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PRZEDRUK DOZWOLONY ZA PODANIEM  ŹRÓDŁA

Statystyka kosztów
Zagadnienie kosztów  żyw ności w  G dyni 

stanow i pow ażny problem  w życiu  gospodar­
czym  m iasta, szczególnie w  okresie obecnym , 
gdy  ceny na a rty k u ły  pierw szej potrzeby 
zw iększyły  się z dotychczasow ego poziom u

żyw ności w G d y n i
i poszły w  górę. Jasną  jest rzeczą, że zw yżka 
kosztów żyw ności do tyka  zarów no św iat p ra­
cy, jak  i pracodaw ców  i z tego w zględu w arto 
to zagadnienie omówić.

C eny artykułów  żyw nościow ych w  Gdyni
(notow ania z ostatniego tygodnia  miesiąca)

Jed­
nostka
miary

1935 1936 1937

Średnia
roczna

Średnia
roczna

m i e s i ą c e m i e s i ą c e

Ul XII I II III

Clileb żytni pytlow y . . . . 1 kg 0,30 0,31 0,28 0,35 0,37 0,39 0,40
Chleb pszenny ........................ 0,50 0,61 0,50 0,75 0,75 0,75 0,70
Mąka p s z e n n a ............................ , , 0,42 0,48 0,45 0,50 0,55 0,55 0,55
Kasza jęczmienna . . . . . . . ,, 0,44 0,46 0,50 0,45 0,45 0,60 0,60
Groch polny ............................ ,, 0,43 0,43 0,45 0,40 0,36 0,36 0,40
Fasola b i a ł a ................................ ,, 0,58 0,54 0,60 0,45 0,50 0,55 0,60
Ryż „Patna“ ............................ ,, 0,80 0,80 0,80 0,80 0,80 0,80 0,80
Mleko niezfoiieram e................ 1 litr 0,25 0,23 0,22 0,25 0,25 0,25 0,25
Masło ś w i e ż e ............................ 1 kg 3,33 3,36 3,60 3,60 3,40 3,40 3,80
Ser t w a r o g o w y ........................ 0,98 1,09 1,10 1,20 0,80 0,80 1,00
Jaja świeże 1 szt. 0,09 0,09 0,07 0,12 0,12 0,12 0,09
Mięso w o ło w e ............................ 1 kg 1,21 1,33 1,20 1,40 1,40 1,50 1,40
Mięso wieprzowe . . . . . . , , 1,47 1,62 1,40 1,60 1,50 1,60 1,70
Mięso c i e l ę c e ............................ ,, 1,48 1,57 1,40 1,60 1,60 1,70 1,70
Kiełbasa z w y c z a jn a ................ ,, 1,35 1,42 1,40 1,60 1,50 1,60 1,60
Słonina świeża . . . . . . . ,, 1,41 1,67 1,60 1,60 1,60 1,80 1,80
Smalec w ie p r z o w y ................ ,, 2,28 2,44 2,40 2,60 2,30 2,40 2,40
Ś l e d z i e ..................................... ■ 1 szt. 0,10 0,10 0,10 0,10 0,10 0,10 0,10
K a rto fle ........................................ lOkg 0,94 0,93 0,80 0,80 1,00 0,80 0,80
Kapusta kwaszona ................ 1 kg 0,36 0,33 0,35 0,30 0,30 0,30 0,30
Cukier k r y s z ta ł ........................ 1,25 1,00 1,00 1,00 1,00 1,00 1,00
Herbata . ........................ .... 17,33 18,83 18,00 20,00 20,00 20,00 20,00
Kawa n a tu r a ln a ........................ , , 5,17 6,22 6,00 6,40 6,40 6,40 6,40
Sól b i a ł a ........................ .... • M 0,36 0,32 0,32 0,32 0,32 0,32 0,32



W zestaw ieniu  pow yższym  wzięto pod 
uwagę gatunk i tow arów  n a jb a rd z ie j rozpow ­
szechnione w sprzedaży, a w ięc: chleb ży tn i — 
przem iał 55 %, chleb pszenny — przem iał 45 %,  
m ąka pszenna — przem iał 65 % , masło mle- 
czarniane w yborow e (najlepsze), mięso — ga­
tunek  średni z kośćm i, k iełbasa — gatunek  
niższy.

N a podstaw ie notow ań cen w ym ienio­
nych a rtyku łów , biorąc norm y i m etody G łó­
wnego U rzędu S tatystycznego, obliczyć mo­
żemy w skaźnik  kosztów  żyw ności w G dyni.

W skaźnik — podstawa —
m iesiąc poprzedni -  100.

miesiące 1934 1935 1936 1937

I 96,4 108,1 94,1 103,3
II 101,8 99,6 99,1 102,0

III 98,2 100,6 101,6 100,5
IV 97,4 99,0 102,3
V 98,1 93,0 104,7

VI 114,6 103,0 108,2
VII 95,8 105,7 92,2

VIII 92,4 98,2 99,2
IX 100,4 103,4 103,4
X 101,5 100,7 99,4

XI. 99,0 99,0 100,9
XII 99,1 97,8 100,9

Z w skaźn ika  tego m ożem y łatw o ustalić, 
w k tó rych  m iesiącach i w jak ie j m ierze w zra ­
sta ły  w zględnie spadały  koszty żyw ności w 
porów naniu  do m iesiąca poprzedniego. W skaź­
nik ten nie odzw ierciedla poziomu cen dla 
dłuższego okresu.

N ajlep iej zadanie to spełni inaczej obli­
czony w skaźnik, niem niej typow y, podstaw a 
którego odnosi się do jednego okresu. W  d a ­
nym. w y p ad k u  za podstaw ę w skaźn ika d la 
każdego roku  bierzem y styczeń .1934, 1935, 
1936 i 1937 jako  100.

W skaźnik — podstawa —
styczeń każdego roku =  100.

miesiące 1934 1935 1936 1937

I 100,0 100,0 100,0 100,0
II 101,8 99,6 99,1 102,0

III 100,0 100,2 100,6 102,6
IV 97,3 99,1 103,0
V 95,5 92,2 107,9
VI 109,5 94,9 116,8

VII 104,9 100,3 107,6
VIII 97,0 98,5 106,7

IX 97,4 101,8 110,3
X 98,8 102,6 109,7

XI 97,8 101,5 110,5
XII 97,0 99,2 111,5

W idzim y, że poziom cen w stosunku do 
stycznia w rolku 1936 jest znacznie w yższy, 
aniżeli w  la tach  poprzednich. — D ane za 
3 m iesiące 1937 m ów ią b. mało. Jeżelibyśm y

dla ow ych trzech m iesięcy 1937 roku  obliczyli 
w skaźn ik  p rzy  podstaw ie styczeń 1936 =  100, 
t. j. p rzed łuży li w skaźn ik  1936 n a  rok  1937, 
o trzym am y — I 1937 — 115,1, II  1937 — 117,5, 
I I I  i937 — 118,1. Z obliczeń w ynika, że m a­
rzec rl). okazał się o 18,1% droższy od stycz­
nia 1936 roku.

O dm ienne nieco w yniki da je  w skaźnik  
p rzy  podstaw ie — przeciętna roczna =  100. 
W skaźnik ten pozw ala  na ustalenie, k tó re  
m iesiące i o ile są tańsze lub droższe w stosun­
ku  do ogólnego poziom u w danym  roku.

W skaźnik — podstawa — średnia roczna 
1934, w zgl. 1935, w zgl. 1936 =  100.

miesiące 1934 1935 1936 1937

I 100,3 100,8 93,5 107,6*)
II 102,1 105,5 92,6 109,8*)

III 100,2 101,1 94,1 110,4*)
IV 97,6 100,0 96,3
V 95,8 92,9 100,9

VI 109,7 95,7 109,2
VII 105,2 101,1 100,6

VIII 97,2 99,4 99,8
IX 97,6 102,7 103,1
X 99,1 103,5 102,5

XI 98,1 102,4 103,3
XI i 97,2 100,1 104,2

*) U w aga — dla 5 m iesięcy  1957 obliczono w skaź­
nik przy .podstawie średn iej rocznej 1956 roku.

W reszcie ostatni w skaźnik, niem niej cie­
kaw y, a w ażny  ogromnie, gdyż niw eluje sezo­
nowość, spow odow aną ruchem  cen w zw iązku  
z sezonem i niektórym i artyku łam i. Jest to 
w skaźnik , za podstaw ę którego =  100 — w zię­
to ceny w odpowiednim  m iesiącu roku  po­
przedniego.

W skaźnik — podstawa — m iesiąc odpowiedni 
roku poprzedniego =  100

miesiące 1935 1936 1937

I 96,8 93,4 115,1
II 94,7 92,8 118,6

III 97,0 93,8 117,3
IV 98,5 97,0
V 93,4 109,3

VI 83,9 114,9
VII 92,5 100,2

VIII 98,3 101,2
IX 101,2 101,2 •

X 100,5 99,9
XI 100,4 101,6

XII 99,0 104,9 •

Z zestaw ienia tego w ynika, że o ile w  dw u 
la tach  poprzednich  ceny w początku  roku  
ksz ta łtow ały  się na ogół niżej, niż przed  ro ­
kiem , o ty le  w  roku  1937 w idzim y zw yżkę i to 
dość pow ażną. W  m arcu  1937 ceny są o 17,3% 
w yższe niż w m arcu  1936, o 10,0% wyższe niż
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Vv m arcu  1935 i o 6,7% w yższe niż w  m arcu  
1934.

O drębnym  zagadnieniem  jest porów na­
nie kosztów  żyw ności w  różnych  m iastach. 
K orzystając z m ateria łów  i m etod G łównego 
U rzędu S tatystycznego, obliczony zastał w ska­
źnik d la  G dyn i w  porów nan iu  z W arszaw ą, 
Poznanie]]!, Toruniem , K atow icam i, G ru d z ią ­
dzem, S tarogardem , Tczew em  i W ejherowem. 
Miasita te uw ażam y za na jba rdzie j ch a rak te ­
rystyczne do porów nania.

Biorąc koszty żyw ności w  G dyn i za pod­
staw ę =  100, o trzym am y następu jące  zesta­
wienie:

Miasta

1936 1937

Średnia
roczna

111 I II

Gdynia . . . . 100,0 100,0 100,0 100,0
Warszawa . . . 97,5 99,3 94,9 99.0
Poznań . . . . 92,6 92,7 96,5 95,9
T o r u ń ................. 88,2 87,3 88,8 90,5
Katowice . . . 96,7 98,0 95,5 98,5
Grudziądz . . . 89,4 85,9 91,6 92,4
Starogard . . . 87,6 87,6
Tczew . . . . 87,9 89,6
W ejherowo . . 92,4 93,5

Z zestaw ienia tego w idzim y, że G dynia 
jest najdroższym  m iastem  w Polsce.

Różnice w  poziom ie cen m iędzy G dynią, 
a innym i m iastam i są nieraz bardzo znaczne. 
Średnia roczna cen a rtyku łów  pierw szej po­
trzeby  za rok 1936 innych  m iast jest niższa od 
G dyni: W arszaw a o 2,5%, Poznań o 7,4%, To­
ru ń  o 11,8%, K atow ice o 3,3%, G rudziądz o 
10,6%, S tarogard  o 12,4%, Tczew o 12,1%, 
W ejherow o o 7,6% .

P rzy  om aw ianiu  pow yższym  brano pod 
uw agę w yłącznie koszty  żywności. Nie obej­
m uje  i.o kosztów  u trzym an ia , część k tó rych  
stanow ią koszty żywności. O bliczeń s ta ty ­
stycznych, dotyczących kosztów , u trzym an ia  
w  G dyni na razie b rak . S tw ierdzić jednak  n a ­
leży, że koszty  u trzy m an ia  w  G dyni m ają  zu­
pełnie in n y  przebieg zm ienności, gdyż druga 
sk ładow a, jak ą  jest czynsz m ieszkaniowy, o le­
ga zniżce, n iw elu jąc  w znacznej m ierze zw yż­
kę kosztów  żywności.

Bolesław Polkow ski R EM.

P o ro zu m ie n ie  m iędzy  ż e g lu g g  du najow g  
a kolejam i że la zn y m i krajów  naddunajskich

Do czasu stw orzen ia  w  Polsce n a  sz laku  
B ałtyk  — M orze C zarne  w raz  z R um unią w ła ­
snej w odnej a r te r ii  k o m u n ik a c y jn e j W isła — 
San — D n ie s tr  — P ru t — D u n a j, k tó ra  s tano ­
w ić będzie n a jk ró tsz ą  i n a jta ń sz ą  drogę p rz e ­
wozu naszego ek sp o rtu  i im p o rtu  w  kom un i­
k ac ji m iędzy  P o lską  a k ra ja m i bałkańsk im i 
i lew an ty ń sk im i oraz d la tra n z y tu  p rzez  p o r­
ty  polsk iego  obszaru  celnego w  kom unikac ji 
z ty m i k ra ja m i, n a d e r  w ie lką  rollę odigrywia 
w ty ch  k o m u n ik ac jach  d roga D u n a jem  
z p rze ład u n k iem  w  najb liższych  czechosło­
w ack ich  p o rtach  B ratislaw i i K om arno d z ię ­
ki tan iem u przew ozow i D u n a jem  i dzięki po­
p arc iu , udzielanem u n a  te j  d rodze ze s tro n y  
kolei czechosłowackich, dbających  o rozwój 
w ym ien ionych  po rtów  rzecznych. W zm aga­
nie się t ra n z y tu  w ęgiersk iego  p rzez  G dyn ię  
i G dańsk  zaw dzięczam y jed y n ie  ty lk o  w yko- 
rzyistainiu tan ie  j d rog i p rzez  B ra tis lacę  D u n a ­
jem. Z tego powodu budzą  nasze zaintereso­
w anie pew ne poczynania, m ające doniosłe 
znaczenie dla po lityk i kom unikacy jnej w' ba­
senie nadd iinajsk im  i Zm ierzające do uczyn ie­
nia rentow nie jszymi frach tów  rzecznych na 
D unaju  oraz staw ek ordat przew ozow ych 

nkuru jących  z żeglugą dunajow ą kolei.

R ozpoczęty w  m arcu  sezon tegoroczny że­
g lugi n a  D u n a ju  stoi bow iem  pod znakiem  
zaw arc ia  um ów, reg u lu jąc y c h  k o n k u re n c ję  
m iędzy  żeglugą n a  te j  w ażnej a r te r ii  kom un i­
k a c y jn e j, ja k ą  stanow i D u n a j, a k o le jam i że­
laznym i k ra jó w , położonych n a d  D unajem . 
T an i stosunkow o przew óz tow arów  rzeką  
zaw sze n a raża ł te  k o le je  na  u tra tę  znacznych  
tran sp o rtó w , lecz za czasów  p rzed w o jen n y ch  
ta  k o n k u re n c ja  rzeczna  og ran icza ła  się do 
p rzew ozu  p rzew ażn ie  ty lk o  tow arów  m aso­
w ych , p rz y  k tó ry c h  w iększe znaczenie m iała  
tan iość p rzew ozu , aniżeli jego  czas trw an ia . 
Żegluga na  D u n a ju  spoczyw ała wów czas 
w  rękach  trzech  w ie lk ich  to w arzy s tw  żeg lu­
gow ych austriacko-w ęg iersk ich  i B aw arsk ie ­
go L loydu, k tó ry  n iezb y t znaczną o d g ry w ał 
role wobec tow arzystw  austriacko-w ęgierskich. 
Wobec tego A ustria  i W ęgry protegow ały  że­
glugę d u n a jo w ą  i k o le je  państw ow e au striac ­
k ie  i w ęg ie rsk ie  n ie m ia ły  pow odu do ostrego 
k o n k u ro w an ia  z nią, a  og ran icza ły  się ty lko  
do zapew nienia transportów  budow anym  ko­
lejom  orien talnym  B udapeszt — Belsrrad — 
Sofia — K onstan tynopo l z odnogą Nisz •—• 
Salonik i p rzez  t. zw. kon w en c ję  a ą u a tre  z 8 
m a ja  1883 m iędzy  rządam i austro  - w ęg ier-
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skini, tu reck im , serbsk im  i b u łgarsk im , k tó rą  
zobow iązały się do usta len ia  na  tej kolei bez­
p ośredn ie j ta ry fy  n a  podstaw ie  jed n ak o w y ch  
staw ek  jednostkow ych. W ysokość ty ch  s ta ­
w ek obliczoną b y ła  z uw zględnieniem  konku ­
re n c ji d u n a jo w e j p rzez  d o b ijan ie  do staw ek  
rzecznych  m iernego  d o d a tk u  procentow ego. 
Poza tym  sta rano  się ty lk o  o og ran iczen ie  dzi­
kiej konkurencji w zajem nej przez usta lan ie  
kom binow anych  k o le j owo - rzecznych  ta ry f  
d la  b ezp o śred n ie j k o m u n ik ac ji z p rz e ła d u n ­
k iem  pirzez p o r ty  duinajowe.

P o  w o jn ie  św ia tow ej stosunki zm ien iły  
się  całkow icie, zam iast 4 p rzed w o jen n y ch  to ­
w arzystw  okrętow ych pow stały  odrębne to­
w a rz y s tw a  o k rę tow e w  N iem czech, A ustrii, 
W ęgrzech, C zechosłow acji, Jugosław ii i R u ­
m unii, a dz ięk i um iędzynarodow ien iu  D u n a ju  
tak że  p rzed s ięb io rs tw a  okrętow e, pozosta jące  
pod  w p ływ em  francusk im , angielskim , h o len ­
dersk im  i włoskim . U znając  jed n ak  ujem ne 
sk u tk i tak iego  ro zd ro b n ien ia  żeglugi w  k ró t­
kim  stosunkow o czasie z łączyły  się te tow a­
rzy s tw a  żeglugow e w poołe, z jednoczen ia  ta ­
ry fow e i eksploatacyjne, w zm acniając przez to 
swe położenie, a  z d ru g ie j s tro n y  zy sk a ła  że­
g luga na  D u n a ju  w ie le  p rzez  techn iczne  udo ­
skonalen ie  .swych sta tków , zw łaszcza p rzez  
w prow adzen ie  m otorow ców . W  ten  sposób 
w zm ogła się  po  w o jn ie  znacznie k o n k u re n ­
cy jność  żeglugi d u n a jo w e j w obec ko le i zw ła­
szcza w sk u tek  rozw in ięcia  ze s tro n y  z jed n o ­
czonych to w arzy stw  żeglugow ych n a d e r  sku ­
teczn ie  p racu jąceg o  a p a ra tu  akw izycy jnego  
i z jednyw aniu  sobie ekspedytorów  przez udzie­
lan ie  im  p ro w iz ji za dostarczone do przew ozu 
ład u n k i. D zięk i te j  zapobiegliw ości udało  się 
żegludze d u n a jo w e j w ta rg n ąć  w  dziedzinę 
przew ozów , k tó ra  p rzed  w o jn ą  św iatow ą ob­
sług iw aną  b y ła  w y łączn ie  ty lk o  p rzez  ko le je , 
m ianow icie  zagarnąć  część pod  w zględem  ta ­
ryfow ym  w ysoko w artościow ej d ro b n icy  
p rzez  um ożliw ienie  pośpiesznego p rzew ozu  
zb io row ych  w agonów , fo rm ow anych  zarów no 
p rzez  ekspedy to rów , j a k i  p rzez  a je n c je  z je ­
dnoczonych tow arzystw  żeglugow ych. P rzez  
p rzy jm o w an ie  od a k w iru ją cy c h  d la  żeglugi 
ekspedy to rów  dow olnie d robnych  p rzesy łek  
zia op łatą  ta ry fą  p rzew idz ianych  10-tonow ych 
staw ek um ożliw iało się zdobycie ładunków  
w  d robnych  p a rtia c h  w  czasie, gdy  w sk u tek  
k ry z y su  k u p cy  rzad z ie j są w  m ożności sp ro ­
w adzać ładunki wagonowe tow aru.

G dy  to w arzy stw a  żeglugow e na D u n a ju  
nadzw yczaj szybko doprow adziły  do konsoli­
d ac ji, uw ieńczonej pe łn y m  sukcesem  w  w z ra ­
s ta ją c y c h  ciągle przew ozach, tru d n ie j by ło  
z jednoczyć w y siłk i za in teresow anych  Z arzą­
dów  kolei żelaznych  k ra jó w  u addunajsk ich  
d la  odzysk iw an ia  traconych  w przew ozie  na 
rzecz żeglugi d u n a jo w e j tow arów . S taw ki 
opłat p rzew ozow ych ta ry f  w ew n ętrzn y ch  na 
k ró tszy ch  p rzeb iegach  różnym i ko le jam i 
w zdłuż D una ju  są droższe od przedw ojennych

staw ek d łuższych  linij kolei austriack ich  
i w ęgiersk ich , co u tru d n iło  k o n k u ro w an ie  
z przew ozem  D unajem . W ięcej czasu p o trz e ­
b o w ały  k o le je  n a  u tw orzen ie  zw iązków  k o le ­
jo w y ch  i op racow an ie  zw iązkow ych  ta ry f  
bezpośrednich, co n a tra fia ło  na przeszkody 
w alu tow e i. postępow ało  bardzo  pow oli. Na 
w zór p rzedw ojenny  uregulow ano z żeglugą 
d u n a jo w ą  ty lk o  p rob lem  k o m u n ik ac ji m ię ­
dzy n iem ieck im i p o rtam i m orsk im i z je d n e j  
strony , a p o rtam i d u n a jo w y m i w  A u strii i na  
W ęgrzech z d ru g ie j s tro n y , p rzew óz olei m i­
n e ra ln y ch  rum uńsk ich  D u n a je m  do W ęgier, 
A ustrii, Czechosłow acji i Szw ajcarii i kom u­
n ik a c ję  m iędzy  P o lską  a po rtam i na  D u n a ju  
z p rze ład u n k iem  w R ratislava  i Kom annie. 
U regulow anie  je d n a k  ty c h  poszczególnych 
problem ów  nie w ysta rcza ło  za in teresow anym  
ko lejom , k tó re  u trac iw szy  tra n s p o r ty  w sk u ­
tek  k ry zy su , o b se rw u ją  ponad to  jeszcze u tra ­
tę  dalszą sw ych tran sp o rtó w  w  z a trw a ż a ją c y  
sposób n a  rzecz w zm agającego  się ciągle 
p rzew ozu  tow arów  tań szą  d rogą dunajow ą. 
Toteż od początku  b. r. rozpoczęły za in tere ­
sow ane Z arządy  k o le jo w e  s ta ra n ia  o um ożli­
w ienie do jśc ia  do u k ła d u  w  te j  sp raw ie  z, to ­
w arzystw am i żeglugi na  D u n a ju , co mimo 
sprzecznych  pod n ie je d n y m  w zględem  in te ­
resów  n iespodziew anie  się  pow iodło. W p raw ­
dzie ukazało  siię n iem ożliw ym  doprow adzen ie  
naw et do p row izorycznego  u reg u lo w an ia  
w szystkich  różnorodnych spraw , łączących 
się z ta k  da leko  s ięg a jący m i zam ierzeniam i, 
p rzed  pod jęc iem  tegorocznego sezonu żeg lu­
gi na D u n a ju , w obec czego i u k ład  k a r te lu  to ­
w arzystw  żeglugow ych, zależny od w yników  
um ow y z  Z arządam i ko le jo w y m i n ie  m ógł być 
odnow ionym  i m usiał być na  zeszłorocznych 
zasadach p rzed łużony  do czasu zaw arcia  
um ow y z, koilejam * lecz dotychczasow e w y n i­
ki uk ładów , uzależnione w praw dzie  od za­
tw ierd zen ia  m ia ro d a jn y c h  czynn ików  w  róż­
nych  pań stw ach  zain teresow anych , ro k u ją  
nadzieję, że um ow a będzie ostatecznie zaw ar­
tą  w  k w ie tn iu  b r. i będzie  m ogła w e jść  w  ż y ­
c ie  z dn iem  1 m a ja  br.

W  obradach  b io rą  udzia ł k o le je  n iem iec­
kie, au striack ie , w ęg iersk ie , czechosłow ackie 
i jugosłow iańsk ie , o raz  w szy stk ie  to w a rz y ­
s tw a  żeglugow e n a  D u n a ju . Po uzgodnieniu  
zasad w strzym an ia  do tychczasow ej n iczym  
n ieog ran iczone j k o n k u re n c ji  m iędzy  żeglugą 
d u n a jo w ą  a k o le jam i, zażąda ły  Z arządy  kole- 
jo w e  p rz y ję c ia  p rzez  tow arzystw a  żeglugo­
w e w  drodze um ow nej ciążącego na  k o le jach  
regulam inow ego obow iązku  opub likow an ia  
sw ych zarządzeń  ta ry fo w y ch  i n ieu d z ie lan ia  
zniżek ta ry fo w y ch  n iepublikow anych. Zgo­
dziw szy  się  n a  to żądan ie  opublikow ało  ju ż  
Z jednoczen ie  E ksploatacyjn ie  Żeglugi D u n a ­
jowej z dniem  1 m arca br. szereg daleko idą­
cych  ulg, stosow anych  do tychczas bez  p u b li­
k ac ji d la  skonku row an ia  k o n k u ren c y jn y ch  
ko lejow ych  s taw ek  op łat przew ozow ych. Nie-



opublikow anych ulg ta ry fo w y ch  m iało być 
użyciu  w żegludze d u n a jo w e j obecnie oko­

ło 1000, z k tó ry ch  te, k tó re  n ie b ę d ą  opu b lik o ­
wane m a ją  być zniesione. W yją tkow o  ty lko  
będą m ogły  być  na  przyszłość stosow ane nie- 
opublikow ane u lgi ta ry fow e, o ile ich  p u b li­
k ac ja  nie b y ła b y  pożądaną, je d n a k  ty lko  pod 
W arunkiem , że b ęd ą  podane do w iadom ości 
za in teresow anym  Zarządom  k o le jo w y m .

Ustępstwo to, bardzo  daleko idące ze stro­
ny żeglugi n a  rzecz ko lei ok u p iły  k o le je  z o ­
bow iązaniem  -się do u trzy m y w an ia  p ew n e j 
ściśle oznaczonej rozpiętości pom iędzy  sw ym i 
staw kam i op ła t p rzew ozow ych  a  staw kam i 
żeglugi d u n a jo w e j. K ole je  w ychodziły  p rzy  
fym  z założenia, że p rzew ozy  w inny  być u re ­
gulow ane w  ten  -sposób, żeby  żegluga dunajo - 
Wa zrezygnow ała  z części p rzesy łek  d ro b n i­
cowych na  rzecz ko le i i zw róciła  swe usiło ­
w ań i a  n a  głów ne swe zadan ie  p rzew ożen ia  
m asowych tow arów  całym i sta tkam i. Żądanie 
fo częściowo ty lk o  zaakcep tow ały  to w arzy ­
stw a żeglugow e i d rogą  kom prom isu ustalono 
po długich  uk ład ach  n a s tę p u jąc ą  n ie p rz e k ra ­
czalną rozpiętość m iędzy  droższym i s taw k a­
mi ko lei i tiań-szymi żeglugi d u n a jo w e j, a m ia­
now icie :

Przy tow arach  m asow ych, ja k  zboże, ro­
ś liny  strączkow e, w y ro b y  m łynarsk ie , pasze, 
indy , węgiel, koks. drzew o, żelazo suro w ę­
złom żelazny, naw ozy, cem ent, cegły, ty to ń  
surow y i t. p. s taw k i kolejow e m uszą p rze­
w yższać staw ki d u n a jo w e  n a jm n ie j o 15 %, 
w groszach austr. na jm nie j o 20 gr, na jw yżej 
je d n a k  o 50 g r od 100 kg.

P rz y  w szystk ich  innych  to w a ra c h  s taw k i 
ko lejow e m a ją  p rzew yższać  staw ki d una jow e 
o 30%, n a jm n ie j o 35 gr, n a jw y ż e j o 80 gr, 
p rz y  p rzesy łk ach  p o n iże j Ż elaznej B ram y 
w kom unikac ji z R um unią i B u łgarią  coko l­
w iek  ponad  80 gr. Pon iew aż 30% staw ki 270 
gr osiąga granicę m aksym alną, a w  kom uni­
k ac ji m iędzy  różnym i k ra ja m i n ad d u n a jsk i-  
mi sław ki p rzew ażn ie  o siąg a ją  tę  w ysokość, 
p rak ty czn ie  różnica m iędzy  staw kam i k o le ­
jow ym i i  duimaj-owymi na jczęśc ie j w ynosić, 
będzie 80 gr.

W yznaczona um ow ą rozpiętość m iędzy 
staw kam i ko le jo w y m i a rzecznym i obniża 
obecnie is tn ie jącą  rozpiętość m iędzy  s taw k a­
m i ko le jo w y m i i kom binow anym i ko le  jo  wo- 
dunainw ym i a staw kam i -dimajowymi. Poza 
tym  obie s tro n y  p-oisiadać będą  zupełną  sw o­
bodę pod w zględem  ta ry fo w y m , sk rępow aną  
ty lko  pow yże j podanym i g ranicam i rozp ię­
tości s taw ek  opłat p rzew ozow ych. Jedyn ie  
ty lk o  w  w ypadkach , gdy  chodzi o skonkuro- 
Wanie innej drogi, w  k tó re j b iorący  udział 
w um ow ie nie są za in teresow an i, ja k  np. 
przez  Polskę, w olno je s t  ko lejom  zasfcosowy- 
Wać -stawki dow olnej w ysokości, rów-ne dun-a- 
jow ym , lub  jeszcze naw et -niższe. Um owa od ­
nosi się w y łączn ie  ty lk o  do -kom unikacji m ie­
dzy po rtam i różnych  k ra jó w  n ad duna jsk ich ,

a nie odnosi się na  razie do kom unikacyj, ure­
gulow anych  kom binow anym i ta ry fam i k o le ­
je w o-duuajow ym i i nie wiadomo czy będzie 
na nie rozszerzoną. Nie ulega jednak  w ąt­
pliw ości, że p-oidiniesienie frach tów  dunajo - 
w ych  w ram ach  um ow y p rędzej czy późn ie j 
odb ije  się też i w  ty ch  kom unikacjach .

Rów nolegle ,z um ow ą m iędzy to w arzy ­
stw am i żeglugow ym i a ko lejam i u sta liły  to ­
w arzystw a żeglugowe swój stosunek z eitspe- 
d y to ram i zgodnie z p ierw szą  urnową. Us-tanie 
zupełn ie fo rm ow anie  zbiorow ych ładunków  
przez ajencje  tow arzystw  żeglugow ych, któ­
rą  to czynność za ła tw iać  będą  stw orzone 

ty m  celu w  różnych  p o rtach  dnnajiowych 
zrzeszenia ękspedytorskie, p rzy  czym  uchylo­
no ograniczenia -dotychczasowe tow arów , 
z k tó ry c h  zb iorow e ład u n k i m ogły  być fo r­
m owane. O p ła ty  od ładunków  zbiorowych 
pozostaną w  dotychczasow ej w ysokości, pod­
czas gdy poza tym  staw ki opłat przew ozo­
w ych drobnicow e żeglugi dunajow ej będą 
podniesione o 20%, dla zachęty  klientów  do 
korzystania z ładunków  zbiorowych, ckspedy- 
torów  portd-wyćh.

A je n c je  ok rętow e T ow arzystw  Żeglugi 
Diuinajo-wej b y ły  dotychczas up raw n ione  do 
ko rzy stan ia , ze s ta w ek  10-ionowyeh za w agę 
rzeozywis-tą w y sy łan y ch  p rzez  siebie d ro b ­
nych  p rzesy łek . U praw nien ie  to- będzie na 
zasadzie urnowy z ko le jam i uchylone. W obec 
uniem ożliw ien ia  w sk u tek  tego form ow ania  
ład u n k ó w  zbiorow ych p rzez  -same T o w arzy ­
s t w a  okrętow e pow ołane do życia  Zrzeszenia 
ek spedy to rsk ie  w  tym  celu, b y  dostarczały  
A jen c jo m  Tow arzyistw  okrętow ych  zb ierane  
przez  sw ych członków  d robne p rzesy łk i 'w ta ­
k ich  ilościach, ab y  m ogły  k o rzy s tać  p rz y  
przew ozie  D u n a jem  z 10-tonow ych staw ek , 
p rz y  czym  n adane  na je d e n  s ta tek  ład u n k i 
zbiorow e m ogą być przeznaczone n a jw y ż e j 
do 4 p o rtów  d umaj owych jednego  i tego  sa­
m ego k ra ju . W yw oła to -nie ty lk o  u tru d n ie ­
n ie  w  p-rzewoiz-ie -drobnicy D unajem , lecz 
i podrożenie, zwłaszcza, że zm usza k lien ta  za­
m iast dotychczasow ego sk ierow yw ania  d rob­
nych  p rze sy łek  w prosi do A jenc ji jed n e j 
z linij żeglugow ych, do użycia  pośrednictw a 
ekspedy to ra , należącego do pow ołanego do 
zbi e r  ain i a d r obnicy Zr z eśzeni.i.

R ów nież obniżoną zosiala w ysokość do­
tychczas w y p ła c an e j ze s tro n y  tow arzystw  
żeglugow ych p ro w iz ji eksp e d y to rsk ie j do 5 
w zgl. 7%, a p rz y  tow arach  m asow ych do  1,5 
wzgl. 2%, p rzy  czym ekspedytorow i zakazano 
p rze lew an ie  te j  p ro w iz ji  -choćby częściowo ma 
klienta. U trzym anie  prow izji ekspedytor- 
skiej okupione zostało przez tow arzystw a 
okrę tow e p rzez  p rzy zn an ie  kolejom , k tó ry m  
regu lam inow o omie wolltno udzie lać  n ikom u 
orow izji, p raw a  u stanaw ian ia  w  pew nych  re ­
lac jach  re fa k c y j, uzależn ionych  od p rzew ozu  
pew nego w iększego k o n tyngen tu . A ni p ro ­
w izja ekspedytorska, w yp łacana  przez tow a-



rzyistwa żeglugow e, ani też re f a k c ja  k o fe in ie  
m ogą je d n a k  p rzek raczać  ram , usta lonych  na 
rozpiętość m iędzy staw kam i ko lejow ym i i że­
glugowym i.

C zynn ik i nasze za in teresow ane tra n sp o r­
tem  ma Dumaj u w in n y  zw rócić też uw agę n a  
w ażną okoliczność zap rzestan ia  fo rm ow ania  
ładunków  zb io row ych  p rzez A je n c je  T ow a­
rzystw  Żeglugow ych, a ob jęc ie  ty ch  czynności 
przez zrzeszenia ekspedytorów . T a ry fy  polsko- 
czechosłowacko-dunajoyfce p rz y z n a ją  ulgi na  
p rzew óz p rze sy łek  ty lko  p rz y  ich  ad resow a­
n iu  bezpośrednio  do wsp ó 1 u czes tu i cz ą ey ch 
Tow arzystw  okrętow ych, czynią zatem  nie­
m ożliw ym  k o rzy s tan ie  z tańszego przew ozu 
d ro b n y ch  p rze sy łek  w  fo rm ow anych  przez  
zrzeszenia  ek sp ed y to rsk ie  ład u n k ach  zb ioro­
w ych, gdy  korzyść  z  tego. ro d za ju  przew ozu 
w zrosła  w sk u te k  zw iększenia się o 20% roz­
p iętości m iedzy  s taw kam i drobnicow ym i 
a  'w agonow ym i, um ożliw ionym  to może być 
ty lk o  p rzez  usta len ie  odpow iednio  n isk ich  
s taw ek  d robn icow ych  w czeskoslow acko- 
po łsk ie j ta ry f ie  zw iązkow ej i po rto w ej do 
i z B raitislavy d la  p rzesy łek  ad resow anych  do 
w spom nianych, zrzeszeń ekspedy to rsk ich , pod 
w arunkiem  w ykazan ia  sie dalszą w ysy łką  na- 
deszlycli do p o r tu  p rzesy łek .

Jak  w idać  z pow yższego ugoda pom iędzy  
dw om a k o n k u ren tam i p o w sta je , ja k  zawsze 
kosztem  trzeciego, ko rzy sta jąceg o  ,z. usług  obu 
konkuren tów  tj. kosztem przew ożących swój 
tow ar drogą dum aiową klientów , k tó rzy  op ła­
cać b ęd ą  m usieli droższe przew oźne. Na 
szczęście zby tn iem u  podniesien iu  p rzew oźne­
go zarów no kolejow ego, ja k  i żeglugow ego 
s tan ie  ma przeszkodzie  okoliczność, iż n ie  
w szystk ie  za rząd y  ko lejow e, p rzez  k tó ry c h  
limie p rze sy łk i do jść  m ogą do k ra jó w , położo­
nych  nad  dolnym  D unajem , b r a ły  udział 
w  um ow ie i k o n k u ren c  ja m orska  rów nież na 
to n ie  pozw oli.

W obec doniosłości, ja k ą  posiada  d la  P o l­
ski i d la  po rtów  polskiego obszaru  celnego 
m ożność dotychczas taniego przewiazu. to w a­
rów  D u n a jem  do W ęgier, Jugosław ii i B u ł­
garii, je s t  rzeczą n a d e r  in te re su ją c ą  w  jak im  
sto p n iu  mowa urnow a o d b ije  się ma polsko  - 
czechosłow ackiej ta ry fie  clunajow ej i ozy 
um owa ta wzm ocni czy osłabi p lan  u tw orze­
n ia  p o lsk ie j l in ii żeglugow ej na D u n a ju  
z bazą  w  p o rtach  czechosłow ackich B ra tis lav a  
dla drobnicy i Kom arnie d la  węgla i w y tw o­
rów  ciężkiego przem ysłu.

Zasługuje na szczególną uwagę, że na kon­
fe ren c jach . odbyw anych  w sp raw ie  now ego 
poolu  m iędzy w ym ienionym i k o le jam i nad - 
dunajsk im i i dunajow ym i tow arzystw am i 
ok rę to w y m i om aw ianą je s t rów nież k w estia  
s tw orzen ia  now ej kom binow anej ta ry fy  t ra n ­
zytow ej d la  kom unikac ji stacji kolei n ie ­
mieckich z greckim i portam i m orskimi z p rze ­
ładunk iem  w  p o rtach  d u n a jo w y ch  n iem iec­
k ich  i jugosłow iańsk ich  i p rz y  w spółudzia le  
kolei .niem ieckich, jugosłow iańsk ich  o raz 
austriackiego T ow arzystw a Żeglugi Parow ej 
na D u n a j u (Donau— D am pfsch i ffahrts-Gese! 1- 
schaft), a rów nież now ej kom binow anej ta ry ­
fy  dla kom unikacji m iędzy niem ieckim i por­
tam i morskimi z jednej strony, a portam i d u ­
najow ym i j ugosłowiańsfcimi, rum uńskim i 
i bułgarskim i z drugiej strony  z p rze ład u n ­
kiem w niem ieckich portach dunajow ych  R e­
gensburg i Passau.

Polska jest zby t in teresow ana z podanych  
na w stępie pow odów  tym , co się dzieje n a  D u ­
naju . b y  nie m iała czujnie stać na  s traży  
sw ych in teresów  i w  razie ich zagrożenia nie 
skorzystała  z um iędzynarodow ienia żeglugi 
na D u n a ju  i przez zaprow adzenie w łasnej że­
glugi dunajow ej zapew niając  sobie w spół­
udział w  rentow niejszym  od tąd  interesie, 
zw łaszcza wiele obiecującym  p rzy  obejm ow a­
niu now ym  poolem kolejowo - żeglugow ym  
naw et Grecji.

WiA&OMCmi
PO SIED ZEN IE PREZYDIUM  IZBY.

D n ia  7 kw ietn ia  odbyło się pod przew od­
nictw em  Prezesa Izby p. S tan isław a Tora po­
siedzenie P rezyd ium  Izby, w  znacznej swej 
części poświęcone om ów ieniu spraw , będą­
cych  na  po rządku  dziennym  obrad Ogólnego 
Zebrania Zw iązku Izb Przem ysłow o-H andlo­
w ych w dniu 9 hm. oraz ustosunkow aniu  się 
do nich  ze strony Izby G dyńskiej.
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Specjalną uw agę zwróciło P rezyd ium  na  
zagadnienie usta len ia  w ytycznych  działalno­
ści Izb P rzem ysłow o-H andlow ych w zw iązku 
ze zm ianą k o n iu n k tu ry  gospodarczej w  k ra ju . 
G dy dotąd Izb y  Przem ysłow o-H andlow e w 
znacznej m ierze pośw ięcały swe prace obronie 
przem ysłu  i h an d lu  przed  skutkam i zjaw isk  
k ryzysow ych, to w  chwili obecnej pow stały  
w aru n k i d la  p racy  pozy tyw nej nad  poczyna­



niam i zm ierzającym i k u  rozw ojow i przem ysłu  
oraz u sp raw n ien iu  a p a ra tu  handlow ego. P re ­
zydium  Izb y  w zw iązku  z tym  podkreśliło 
konieczność u regulow ania  stosunku R ządu  cło 
sam orządu gospodarczego oraz rozgraniczenia 
zasięgu ich działalności w  celu uniknięcia 
obecnie rozpowszechnionego z jaw iska  dublo­
w ania  prac. D ezydera t ten  da się uskutecznić 
przez przekazan ie  sam orządow i gospodarcze­
m u pew nego kom pleksu  sp raw  d la  d e fin ity w ­
nego załatw iania . P rezyd ium  stw ierdziło przy 
tym , że ciążyć należy  cło koncentracji p rac 
nad  m niejszą ilością zagadnień  p rzy  rów no­
czesnym  ich pogłębianiu.

W dalszym  ciągu  P rezyd ium  omówiło 
spraw ę rew izji m etod w spółpracy  Izb na tere ­
nie Z w iązku Izb  Przem ysłow o-H andlow ych 
oraz ak tua lne  w  chwili obecnej zagadnienie 
w ałk i ze zw yżką cen. W te j osta tn iej spraw ie 
P rezyd ium  w ypow iedziało  zdanie, że k am p a­
nia p rasow a osiąga w  w ielu w ypadkach  sk u t­
ki. sprzeczne z zam ierzonym i, gdyż p rzy czy ­
nia się cło w zbudzan ia  niepew ności w  kołach 
konsum entów  i dokonyw ania  pirzez nie n a d ­
m iernych zakupów , co ze sw ej strony  może 
au tom atycznie w yw ołać b rak  tow arów  na 
ry n k u  i zw yżkę cen.

Przechodząc do spraw  bieżących P rezy ­
dium  ustaliło , że delegatam i Izb y  cło R ady  
P ortu  G dyńskiego na rok b ieżący  pozostaną 
nacłal Prezes Izby  p. S tanisław  Tor oraz R ad ­
ca Izb y  p. Ju lian  Rum m el. W  dalszym  ciągu 
P rezyd ium  uchw aliło nadać  dyplom  honoro­
w y firm ie „ J . Jączyńsk i N ast. St. Bączkow ­
ski'" w  C hojnicach z okazji 50-lecia istn ienia 
firm y. W reszcie Prezydium , zadecydow ało 
p rzystąp ien ie  Izby  w charak terze  członka do 
M iędzynarodow ej Izb y  H andlow ej.

PO SIED ZEN IE SEK C JI ŻEGLUGOW O- 
P O R T O W E J IZBY.
W dniu  6 kw ietn ia  odbyło się pod p rze ­

w odnictw em  W iceprezesa Izby  inż. W łady­
sław a Raw icza-Szezerbo posiedzenie Sekcji 
Żeglugowe-Portowej.

G łów nym  przedm iotem  obrad  Sekcji było 
p rzedysku tow anie  spraw ozdan ia  Izby  za rok
1936 w odniesieniu do spraw  m orskich oraz 
usta len ie  w ytycznych  d la  p rac  Izb y  w roku
1937 w  zakresie ty ch  spraw .

Sekcja Żeglugowo-Portową po w yczerpu ­
jącej dyskusji stw ierdziła  konieczność podkre­
ślenia w  spraw ozdaniu, trudności, jak ie  się 
w y tw orzy ły  w  porcie w  roku  1936 na  sku tek  
zw olnienia tem pa jego rozbudow y, zw łaszcza 
w  zakresie uzbro jen ia  nabrzeży  w  m agazyny  
i dźwigi, ja k  rów nież przystosow ania  głęboko­
ści n iek tó rych  basenów  do w ym ogów  naw iga­
cy jnych  w w zrasta jące j ilości s ta tków  o w ięk­
szym  zanurzeniu , w  zw iązku  z ożyw ieniem  
obrotów  tow arow ych lin ij dalekom orskich. 
Poza ty m  Sekcja Żeglngowo-Portowa w skaza­
ła na  istnienie u tru d n ień  w  dziedzinie kom u­
n ikac ji ko lejow ej w  obrębie po rtu  oraz na ca­

ły  szereg spraw  z dziedziny podatkowej,^ za­
trudn ien ia  robotników  w porcie itp., k tóre z 
jednej strony  pow inny być zaznaczone w 
spraw ozdaniu , a rów nocześnie stanow ić, łącz­
nie z w yżej w ym ienionym i zagadnieniam i in­
w estycyjnym i, przedm iot p rac  Izby  w roku  
1937.'

W dalszym  ciągu posiedzenia Sekcja Że­
gl tigowo-P or to w  a w y słu chała spraw ozdania 
D y rek to ra  Izb y  dr. J. Kulikowskiego' z zam k­
nięcia rachunków  Izby  w roku 1936, oraz 
sp raw ozdan ia  z p rac bieżących w zakresie 
sp r a w żeglu go w b-p orlo w y ch .

ZAM ORSKIE OBROTY TO W A R O W E P O R ­
TU GDYŃSKIEGO W  M IESIĄCU M AR­
CU  I W  I. K W A RTA LE B. R.
Zam orskie obroty tow arow e po rtu  gdyń­

skiego osiągnęły w  mieś. marcu br. 742.080.5 
ton, wobec 609.304,5 ton w  mieś. lu tym  r. b.; 
oraz 583.767,1 ton w rńies. m arcu 1936 r.

Miesiąc spraw ozdaw czy roku  bieżącego 
w ykazu je  pow ażny 21.7% -owy wzrost obro­
tów  w porów naniu z ulb. m iesiącem  lutym , 
oraz jeszcze pow ażniejszy 27,1%-owy wzrost 
w  stosunku  do obrotów  m iesiąca m arca 1936 r.

W yniki p racy  portu w pierw szym  kw ar­
tale r. b. są zupełnie zadaw aln iające. Ogólne 
obro ty  zam orskie w  okresie: styczeń—m arzec 
r. b. (2.018.626,9 ton) w ykazu  ją stosunkowo 
pow ażny 8,4% -ow y w zrost w  porów naniu  z 
obrotam i w  tym  sam ym  okresie czasu roku  
ubiegłego (1.861.520 ton). W  liczbach, absolut­
nych  nadw yżka  ta  wyinosi 157.106,9 ton. — 
W zrost ten  zaw dzięczać należy przede w szyst­
kim. przyw ozowi zam orskiem u, k tó ry  w  okre­
sie trzech  p ierw szych  m iesięcy roku bieżące­
go w y kazu je  nader pow ażny 46.9%-owy 
w zrost (383.393,5 ton) w porów naniu  z tym  sa­
mym okresem  czasu rek u  ub. (260.883,2 ton). 
N ależałoby podkreślić  wzm ożenie się tem pa 
tego w zrostu. P rzyw óz zam orski w  okresie: 
styczeń  — lu ty  r. b . w zrósł o 40,1 %, podczas 
gdy  w okresie: styczeń — m arzec r. b. już  o 
w spom niane 46,9%. Inaczej natom iast k sz ta ł­
tu je  się w yw óz zam orski, w y k azu jąc  w  p ie r­
w szym  k w arta le  r. b. 2,2%-ow y wzrost. W  
liczbach absolu tnych  w yw óz zam orski w  po­
w yższym  okresie czasu roku bieżącego w y ­
niósł 1.635.233,4 ton, wobec 1.600,636,8 ton w  
ty m  sam ym  czasokresie roku ubiegłego, w y­
kazu jąc  nadw yżki zaledw ie 34.596,6 ton.

Zm iany te spow odow ane zostały pow aż­
nym i obrotam i zam orskim i w  mies. m arcu 
r. b.. a przede w szystkim  jego im portem  za­
m orskim, k tó ry  niew iele się różni od rekor­
dow ych w yników  im portu  roku  ubiegłego.

N a uzyskanie  ogólnych obrotów  zam or­
skich w  mies. spraw ozdaw czym  (742.080,5 ton) 
złożył się przyw óz zam orski — 152.589,1 ion. 
oraz w yw óz zam orski — 589.491,4 ton.

Przyw óz zam orski w  m iesiącu m arcu  r. b. 
(152.589,1 ton) w y kazu je  pow ażny 39,01%-ow y 
w zrost w  porów naniu  z przyw ozem  zarnor-
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skim  w  ub. mies. lu ty m  r. b. (i09.767,8 ton), 
oraz jeszcze pow ażniejszy 58,7%-ow y wzrost 
w  stosunku do mies. m arca 1956 r. (96.100,6 i.)

Pow ażny ten w zrost p rzyw ozu zam orskie­
go w porównaniiu z ub. mies. lu tym  zaw dzię­
czać należy czterem  podstaw ow ym  surowcom 
obrotu zamorskiego w porcie gdyńskim : złomo­
wi żelaznem u, żużlom  Thom asa, fosforytom  
i p iry tom . Szczególnie dobre rezu lta ty  daje  
p rzyw óz złom u żelaznego, w y k azu jąc  ok. 100 
procentow y w zrost w porów naniu  z ubiegłym  
mies. lu ty m  r. b. (54.912 ton wobec 28.289 ton 
w mies. lu ty m  r. b.) O p rzyczynach , w yw ołu­
jących  ten  w zrost w spom inaliśm y z tego m iej­
sca już  k ilkak ro tn ie . Poza złomem żelaza zw ra­
ca uw agę w zrost dw u podstaw ow ych surow ­
ców w fab ry k ach  naw ozów  sztucznych: żużli 
Thom asa i fosforytów . W dotychczasow ych 
obrotach tym i a rtyku łam i p raw ie  że nie spo­
tykaliśm y  się z jednoczesnym  w zrostem  obu. 
N iem al zaw sze w  ub ieg łych  la ta ch  w zrost jed ­
nego z nich kom pensow ał spadek  drugiego 
i na  odw rót. W  liczbach absolu tnych  im port 
zam orski żużli Thom asa wyniósł w  mies. sp ra ­
w ozdaw czym  15.000 ton wobec 12 ton w mies. 
lutym  r. b. oraz 8.900 ton w  m iesiącu m arcu  
1936 r. Fosforytów  natom iast przyw ieziono 
12.994 ton wobec 5,250 ton w ub. mies. lu tym  
r. b. oraz 10.898 ton w m iesiącu m arcu 1936 r. 
O ba te surow ce w y k azu ją  w zrost naw et w  po­
rów nan iu  z przyw ozem  w mies. m arcu  ubieg­
łego roku, O statn i z tej g ru p y  czterech surow ­
ców p iry ty  są p ierw szym  transportem  przyw ie­
zionym  w  roku  bieżącym . W  dw óch p ierw ­
szych m iesiącach roku  bieżącego p iry tów  nie 
im portow ano. P iry ty  są bardzo w ażnym  su­
rowcem  w produkcji kw asu  siarkowego i ozna­
czałoby to ożyw ienie p rodukcji przem ysłu che­
micznego. Tym  bardziej, że w  porów naniu  
z przyw ozem  piry tów  w m iesiącu m arcu ub ie­
głego roku  m iesiąc spraw ozdaw czy w ykazu je  
ok. 50% -ow y w zrost (5.540 ton w m. m arcu br. 
wobec 3.701 ton w m. m arcu  1936 r.)

Poza w yżej w ym ienionym i surow cam i w y­
k aza ły  w zrost pozycje: ryż surow y — 5.844 ton 
w  m arcu  rb. (61 ton w m. lu tym  rb.), owoce  
suszone — 356 t. (253 t.), orzechy i m igdały  — 
141 ,t. (137 t.), korzenie — 160 t. (104 t.), rośliny
i m ateria ły  roślinne — 69 t. (41 i.), o l e j e __
242 t. (190 t.), smoła i sm ary  — 42 t. (16 t.), 
tłuszcze i oleje roślinne — 436 t. (371 t.), tłusz­
cze zwierzęce surow e — 1.440 t. (1.359 t ). tran  
— 445 t  (251 Ł), ty to ń  — 247 t. (25 t.), s ia rka  — 
585 t. (531 t.), p rze tw ory  chem iczne — 257 t. 
(2411.), fa rb y  — 40 t. (33 t,), garbnik i — 1.426 t. 
(1.285 t.), odpadki w ełny  — 126 t. (84 t.), p rzę­
dza^ w ełn iana — 74 t. (22 t.), odpadk i baw ełny 

347 t. (275 t.), p rzędza  baw ełn iana  — 201 t. 
(163 t.), ju ta  — 1.120 t. (623 Ł), szm aty  — 
2.433 t. (1.810 t.), kauczuk  — 680 t. (631 t.).' w y­
roby gum owe — 205 t. (128 t.), celuloza — 1.173 
ton (731 t.), żelazo surow e — 713 t. (416 t.), 
m iedź — 1.507 t. (861 t.), m aszyny, a p a ra ty

i części — 728 t. (600 t.), oraz części w agonów  
i lokom otyw  — 518 t. (354 t.)

Z w yżej w ym ienionych pozycyj zw raca 
u w agę w ybitn ie  sezonow y pow ażny  wzrost 
p rzyw ozu  ry żu  surowego. D obre rezu lta ty  d a ­
je rów nież im port celulozy w p rzew ażnej mie­
rze pochodzenia tranzytow ego. Z g ru p y  m eta­
li i w yrobów  zw raca uw agę pow ażny wzrost 
p rzyw ozu miedzi. Pozostałe pozycje w y k azu ją  
norm alne w ahan ie  sezonowe.

Do pozycy j przyw ozu, k tó re  w  m iesiącu 
spraw ozdaw czym  w ykaza ły  spadek  w porów ­
n an iu  z ub. mies. lu ty m  r. b. należą: nasiona 
różne — 56 t. (675 t.), nasiona oleiste różne — 
3.829 t. (8.980 t.), owoce świeże 7.975 t. (9.747 
ton), kaw a — 345 t. (489 t.), kakao  — 555 t. 
(928 t.), żyw ica — 352 t. (502 i.), śledzie św ie­
że — 1.066 t. (2,639 t.), śledzie solone — 1.932 t. 
(3.504 i.), ru d y  różne i w y p a łk i p iry tow e — 
3.831 t. (16.869 t.), a sfa lt — 48 t. (95 t.), napoje 
alkoholowe i inne — 71 t. (119 t.), skórv  — 
2.402 t. (2.560 t.), w ełna — 1.932 t. (5.535 t.), 
baw ełna — 6.979 t. (7.506 t.), len, konopie, si­
zal i inne w łókna roślinne — 47 t. (51 t.), pap ie r 
i m ak u la tu ra  — 1.699 t. (1.834 t.), p a p a  i lek ­
tu ra  — 16 t. (22 t.), m etale różne — 176 t. (422 
ton), cyna — 91 t. (203 t.), cynk  — 61 t, (306 1.), 
w yroby żelazne i m etalow e — 210 t. (284 t.), 
oraz sam ochody, m otocykle i ich części — 134 t. 
(376 ton).

Poza sezonow ym  czysto spadkiem  p rzy w o ­
zu, owoców św ieżych, ora'z śledzi należałoby  
podkreślić  pow ażny spadek  p rzyw ozu nasion 
oleistych, ru d  różnych oraz baw ełny  surow ej.

Szczegółowo ilu stru je  przyw óz zam orski 
w  m iesiącu m arcu  rb . w  porów naniu  z. tym  sa­
m ym  m iesiącem  roku ubiegłego poniższe ze­
staw ienie :

P R Z Y W Ó Z  (tony)
Marzec Marzec
1957 ir. 1956 r.

N asiona różne 56 179
nasiona oleiste 3.829 4.508
ryż surow y 5.844 7.927
owoce świeże 7.975 7.456
owoce suszone 356
konserw y owocowe 5 4
'orzechy i m igdały  141 96
k a w a  ' ‘ 345 927
h erba ta  191 138
kakao  555 340
korzenie 160 112
rośliny  i m ateria ły  roślinne 69 14
żyw ica 352 762
śledzie świeże 1.066 1.179
śledzie solone 1,952 1.408
ru d y  różne i w ypałk i p iry t. 3.831 431
p iry ty  5.540 3.701
oleje 242 179
smoła i sm ary  42 83
asfa lt 48 11
tłuszcze i oleje roślinne 436 405
tłuszcze zwierzęce surow e 1.440 1.304
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tra n 445 331
napoje alkoholow e i inne 71 93
tytoń 247 275
s ia tk a 585 239
przetw ory  chemiczne 257 201
farby 40 44
garbn ik i 1.426 1.784
fosfory ty  
żużle Thom asa

12.994 10.898
15.000 8.900

skóry 2.402 2.266
w ełna 1.932 2.715
odpadk i w ełniane 126 83
przędza w ełn iana 74 44
baw ełna 6.979 9.620
odpadki baw ełny 347 122
przędza baw ełn iana 
len, konopie, sizal i inne 

w łókna roślinne

201 176

47 209
ju ta 1.120 1.190
szm aty 2.433 852
kauczuk 680 749
w yroby gum owe 205 124
pap ier i m ak u la tu ra 1.699 945
papa, tek tu ra 16 —
celuloza 1.173 947
żelazo surow e 715 459
m etale różne 176 142
złom żelazny 54.912 14.27S
miedź 1.307 2.114
cyna 91 17
cynik 61 31
w yroby  żelazne i m etalow e 210 387
m aszyny, a p a ra ty  i części 728 660
części w ag o n o w i lokomot . 518 670
sam ochody, m otocykle i cz. 134 98
różne 8.785 2.757

Razem  152.589 96.101

Spośród pow ażniejszych pozycyj w yżej 
podanego zestaw ienia zw raca uwagę około 
50% -ow y w zrost p rzyw ozu  p iry tów , około 
20% -owy w zrost fosforytów , ok. 60% -owy 
w zrost żużli Thom asa, ok. 30% -ow y spadek 
p rzyw ozu baw ełny, ok. trzechkro tny  w zrost 
p rzyw ozu .szmat, oraz ok. ez terechkro tny  
w zrost p rzyw ozu złom u żelaznego.

W ywóz zam orski (589.491,4 ton) w y k azu ­
je w zrost aczkolw iek znacznie m niejszy niż 
przyw óz. W zrost ten w  porów naniu  z ub. mies. 
lu tym  (499.536,7 t.) w yniósł 18% oraz w  sto­
sunku do m iesiąca m arca  1936 r. (487.666,5 ton) 
+  20,8%. W zrost ten  spow odow ały przede 
w szystkim  dw a (podstawowe surow ce w yw ozu 
t. j. węgiel eksportow y oraz drzew o tarte . W ę­
giel eksportow y w porów nan iu  z ub. mies. lu ­
tym  w y k azu je  w zrost ok. 25% -ow y (448.889 t. 
w  m arcu  r. b. wobec 355.824 t. w  m. lu tym  rb.) 
oraz drzew o ta rte  o przeszło 50% (12.823 t. w  m. 
m arcu  rb. wobec 7.856 t. w  m. lu tym  rb.) N a 
w zrost obu ty ch  pozycyj poza czynnikam i se­
zonowo - k o n iunk tu ra lnym i p rzyczyn iła  sic w  
niem ałym  stopniu różnica trzech  dn i pom iędzy 
m iesiącem  lu tym  i m arcem  rb. Poza pow yż­

szymi pozycjam i w zrósł w yw óz: szynek i in ­
nych  pek low anych  — 1.657 t. (109 t.), ja j 
678 t. (82 t.), cem entu — 219 t. (34 t.), soli —- 
188 t. (brak), m akuchów  — 1.743 i. (1.645 t.), 
sa lm iaku  — 111 t. (75 t.), k a rb id u  — 435 i. 
(39 t.), m ączk i kostnej — 452 t. (brak), bieli 
cynkow ej — 805 t. (482 t.), sa le try  16 t. 
(brak), skór — 232 t. (210 t.), bali i słupów  
71 t. (brak), k lepek  — 60 t. (brak), w yrobów  
koszykarsk ich  — 107 t. (78 t.), p ap ie ru  — 595 t. 
(457 t.), celulozy — 417 t. (301 t.), żelaza h an ­
dlowego — 10.105 t. (7.087 t.), szyn kolejow ych
— 12.134 t. (7.767 t.) oraz ru r żelaznych i że­
liw nych — 4.441 t. (2.855 t).

Spośród p roduk tów  hodow lanych szcze­
gólnie dobre rezu lta ty  daje  w yw óz szynek i in­
nych  w yrobów  peklow anych i t. p. oraz jaj. 
Z p ro d u k tó w  chem icznych zw raca uw agę p rze ­
szło 10-kro lny wzrost eksportu  karb idu . O d­
pow iednikiem  w zrostu  p rzyw ozu surowców 
hu tn iczych  jest bardzo  pow ażny  w zrost w yw o­
zu szeregu p roduk tów  hutniczych, a  przede 
w szystk im  szyn kolejow ych, żelaza handlow e­
go oraz ru r  żelaznych i żeliw nych.

D o pozycy j w yw ozu, k tó re  w ykaza ły  spa­
dek w m iesiącu spraw ozdaw czym  w porów na­
niu  z ub. m iesiącem  lutym , należą: strączkow e
— 150 t. (310 t.), m ąka  ryżow a — b rak  (225 t.), 
m ąka pastew na — brak  (304 t.), słód — 4.519 t. 
(4.557 t.), nasiona i rośliny — 300 t. (308 t.), 
bekony — 1.494 i. (1.604 Ł), m asło — 77 t. (166 
ton), węgiel bunkrow y  — 40.988 t. (42.687 i ) ,  
koks — 20.437 t. (20.650 t.), oleje i p a ra fin a  — 
3 t. (27 t.), tłuszcze zwierzęce — 475 t. (572 t.), 
p rze tw ory  m ięsne — 1.699 t. (1.761 i ) ,  cukier — 
1.699 t. (1.761 t.), napo je  alkoholowe — 1.750 t. 
(2.826 t.), sól potasow a — 450 t. (brak), siarczan  
am onu — b rak  (15.004 1.), tk an in y  — 562 t. (730 
t.), baw ełna  i odpadki — 364 t. (986 t.), w yroby  
z drzew a — 549 i. (556 t.), dylkty i fo rn iery  — 
1.502 t. (1.802 t.), m eble gięte — 338 t. (363 t.), 
p ap a  i tek tu ra  — 297 t. (366 Ł), żelazo surow e 
752 t. (926 t.), w yroby  żelazne i m etalow e — 
1.017 t. (2.504 t.), cynk  — 1.006 t. (1.568 t.), 
o raz b lacha  cynkow a — 542 t. (689 t.)

N iew ielki stosunkow o spadek  w ielu spo­
śród pow yższych pozycyj w yw ozu u trzym uje  
się w  granicach  norm alnych  w ahań  m iesięcz­
nych. Zw raca natom iast uw agę zupełny  zan ik  
w yw ozu siarczanu amonu, k tó ry  w  ubiegłym  
m iesiącu lu tym  osiągnął tak  rekordow e w yniki 
oraz b rak u  pozycy j w yw ozu m ąki ryżow ej 
oraz pastew nej.

Szczegółowo ilustru je  w yw óz zam orski w  
m iesiącu m arcu  rb. w  porów naniu  z tym  sa­
m ym  m iesiącem  roku  ubiegłego poniższe zesta­
w ienie :

W Y W Ó Z  (tony)
M arzec Marzec
1937 ,r. 1936 r.

Zboże 21
strączkow e 150 5
m ąka  ryżow a — 150
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m ąka 75 3
m ąka pastew na — 90
ryż 1 —
słód 4.519 2.232
owoce świeże 16 306
konserw y owocowe 1 1
nasiona i rośliny 300 633
szynki i inne peklow ane 1.657 33
bekony 1.494 1.545
drób i p tac tw o  bite 44 125
ja ja 678 1.058
masło 77 320
cem ent 219 2.335
sól 188 —

węgiel eksportow y 448.889 376.963
węgiel bunkrow y 40.988 30.800
koks 20.437 21.796
oleje i p a ra fin a 3 7
tłuszcze zwierzęce 475 507
p rze tw ory  m ięsne 1.699 913
cukier 1.750 2.893
napoje alkoholowe 6 6
m akuchy 1.743 2.330
o tręby — 254
soda — 253
snlmiak 111 32
k a rb id 435 194
m ączka kostna - 452 —

biel cynkow a 805 233
sale tra 16 9
siarczan  am onu — 188
skóry 232 22
tk an in y 562 482
baw ilna  i odpadki 364 332
bale i słupy 71 1.214
drzewo tarte 12.823 16.090
w yroby z drzew a 549 245
klepk i 60 160
d y k ty  i fo rn iery 1.502 916
m eble gięte 338 378
w yroby  koszykarsk ie 107 119
p ap ie r 595 700
p ap a  i te k tu ra 297 148
celuloza 417 1.300
żelazo surow e 732 646
żelazo handlow e 10.105 4.477
m etale różne 1 12
w yroby  żelazne i m etal. 1.017 2.156
szyny  kolejow e 12.134 —

ru ry  żelazne i żeliwne 4.441 2.595
cynik 1.006 955
blacha  cynkow a 542 294
różne 14.350 8.212

Razem 589.492 487.667

W  przeglądzie powyższego zestaw ienia 
zw raca uw agę w zrost w yw ozu w ęgla o 71.926 
ton, b u n k ra  o przeszło 10.000 ton; przeszło 
dw ukro tny  w zrost w yw ozu słodu, ok. 50-krot- 
ny w zrost w yw ozu szynek i innych  pek low a­
nych, ok. 2% -kro tny  w zrost w yw ozu żelaza 
hanplow ego oraz pojaw ienie  się pow ażnej po­
zycji szyn kolejow ych.

R uch sta tków  w m iesiącu spraw ozdaw ­
czym  analogicznie do obrotów  tow arow ych 
w ykazu je  w zrost ilości oraz pojem ności s ta t­
ków  na  w ejściu oraz w yjściu . Przyszło bo­
w iem  450 (394) s ta tków  o pojem ności 436.467 
n. r. t. (392.207 n. r. t.), wyszło' zaś 443 (389) 
s ta tk i o pojem ności 424.208 n. r. t. (383.594 
n. r. t.)

Kolejność bander w  m iesiącu spraw oz­
daw czym  ukszta łtow ała  się następująco: 
Szw ecja — 1 miejsce, Polska — 2, N iem cy — 
3, D an ia  — 4, A nglia — 5, F in lan d ia  — 6, 
N orw egia — 7, S tany  Zjedn. Am. P. — 8, W ło­
chy — 9, G recja — 10, Estonia — 11, Łotw a 
— 12, H oland ia  — 13, Z. S. S. R. — 14, P a n a ­
m a — 15, W. M. G dańsk  — 16 itd. P ierw sze 
pięć bander pozostało bez zm ian. P rzesunęły  
się natom iast b an d e ry  F in landii z 8 m iejsca 
(w m. lutym ) na  6 (w m. m arcu), Norwegii 
z 6 na 7, S tanów  Zjedn. Am. P. z 7 n a  8 oraz 
W łoch z 12 na 9. Pozostałe b a n d e ry  bez po­
w ażniejszych zm ian. Ogółem  reprezentow ane 
b y ły  b a n d e ry  20 państw  (17). Średni tonaż 
sta tku , zaw ijającego do p o rtu  w  m. m arcu  rb, 
w yniósł 969,9 n. r. t. (995,4 n. r. t.) Średni po­
stój s ta tk u  w porcie w yniósł 59,9 godzin (51,7 
godzin). Ś rednia ilość s ta tków  w porcie w y­
niosła 58 (52).

Ruch sta tków  w m iesiącu m arcu  r. b. ilu ­
s tru je  poniższe zestawienie.

R uch  s ta tków
Przyszło Wyszło

ilość NRT. ilość NRT.
Polsika 59 74.409 60 71.415
W. M. G dańsk 3 1.761 2 823
A nglia 19 37.665 1'6 30.774
B elgia 1 506 1 506
D ania 58 37.848 57 35.569
Estonia 14 10.638 14 10.658
F inlandia 24 55.552 25 30.955
Grecja 1 17,412 8 20.355
H olandia U 4.755 12 5.949
Islandia i 469 1 469
Litwa 1 585 1 585
Ł otwa 6 7.825 • 7 8.255
Niemcy 69 48.072 69 46.781
Norwegią 54 28.364 29 25.904
Panama 2 2.655 2 1.756
Stany Zjedn. Am. P. 8 24.864 8 24.864
Szw ecja 123 80.711 122 80.642
W ęgry 1 346 1 346
W łochy 6 20.534 7 24.128
Z. S. R. 11. 3 5.516 5 3.516

Razem 450 456.467 445 424.208

Ruch pasażerów  pomimo n iesp rzy ja ją ­
cych w arunków  atm osferycznych  w ykazu je  
pew ne nieznaczne ożywienie. P rzyjechało  bo­
wiem  443 osoby (203) w  tym : z Anglii — 61, 
A rgen tyny  — 82, Belgii — 33, D an ii — 65, 
F in land ii — 8, F ran c ji — 1, H olandii — 2, K a­
n ad y  — 35, Niemiec — 4, Norwegii — 2, P o r­
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tugalii — 5, S tanów  Zjedn. Am. P. — 130, 
Szwecji — 15. W yjechało zaś 2.000 osób 
(1.510), w  tym : do Anglii — 758, A rgen tyny  
— 4, B razylii — 893, D anii — 7, Estonii — 2, 
F ran c ji — 71, K anady  — 63, Niemiec — 2, 
Stanów  Zjedn. A. P. — 197, Szwecji — 2, oraz 
v ia W. M. G dańsk  — 1 osoba.

W  pow yższym  zestaw ieniu  zw raca uw agę 
wzm ożenie się w y jazd u  pasażerów  do Anglii. 
Są to w  przew ażnej m ierze em igranci, k iero ­
w ani v ia L ondyn — Southam pton do A m ery­
ki Południow ej.

RO ZW ÓJ ŻEGLUGI PRZYBRZEŻNEJ.
Żegluga p rzybrzeżna, u trzy m y  w ana przez 

„Żeglugę Polską" S. A. m iędzy  G dyn ią  a p o rta ­
mi Jasta rn ią , Helem  oraz z letniskiem  O rło­
wem, stale się rozw ija. R uch pasażersk i na  ob­
sługiw anych lin iach  w  roku  1936 jest d w u k ro t­
nie w iększy, aniżeli w  roku  1931 i 1932.

Liczba przew iezionych pasażerów  w posz­
czególnych la tach  p rzedstaw ia się następu jąco  
w  1000 osób:

1931 — 127 1934 — 208
1932 — 121 1935 — 182
1933 — 170 1936 — 232 

Jasną jest rzeczą, że na jin tensyw nie jszy
ruch  pasażerski p rzy p ad a  n a  m iesiące letnie — 
sezon. W  lipcu  1936 r. np . przew ieziono 82 ty ­
siące pasażerów . Jest to c y fra  rekordow a,

W  m iesiącach zim owych, późnej jesieni 
i w iosną Żegluga, u trzy m u jąc  kom unikację ty l­
ko z Helem, przew ozi średnio 2 tysiące pasaże­
rów  miesięcznie. BP.

K O M U N IK A CJA  LO TN ICZA  GDYNIA- 
W ARSZAW A.
K om unikacja lo tn icza na linii G dynia — 

W arszaw a (daw niej G dańsk—W arszaw a) s ta ­
le się rozw ija, o czym  św iadczą liczby:

W r. 1936 przew ieziono pasażerów  w kie­
runku W arszaw y 1.406 osób, w  k ie ru n k u  G d y ­
ni — 1.717 osób, gdy w roku  1935 przew ieziono

w k ieru n k u  W arszaw y 755 osób, a w k ierunku  
G dańska — 955 osób.

W roku  1936 przew ieziono bagażu w obie 
strony  68 ton, gdy w roku  1935 przewieziono 
zaledw ie 24 tony.

W ykorzystano m iejsca w  sam olotach w ro­
k u  1936 w 58% w k ierunku  W arszaw y i w 80% 
w k ie ru n k u  G dyni, gdy w roku  1935 w ykorzy­
stanie m iejsc w odpow iednich k ierunkach  w y ­
nosiło 39% i 52% .

Rok obecny przyniesie n iew ątpliw ie dal­
szy rozw ój tego środka lokomocji.

K om unikacja  na  tej linii o tw arta  została 
4 kw ietn ia . W edług nowego rozkładu  odlot 
z G dyni następu je  o godz. 7,30, przylot do W ar­
szaw y O' godz. 9-ej, odlot z W arszaw y o godz. 
15,15, p rzy lo t do G dyni o godz. 16,45.

PRZEKSZTAŁCEN IE F. BERGENSKE.
F irm a  „D et Bergenske D am pskibssełskab 

w Bergen, k tó ra  by ła  dotychczas w yłącznym  
w łaścicielem  tego przedsiębiorstw a, odstąpiła  
p rzew ażną część sw ych udzia łów  now ym  a k ­
cjonariuszom . W iększość udziałów  obu przed­
siębiorstw" obejm uje nowo utw orzona polska 
g ru p a  finansow a, pozostała zaś część k ap ita łu  
zostaje p rz y ję ta  przez zaprzyjaźnione koła że­
glugowe w  Skandynaw ii i Anglii, w śród k tó ­
rych  firm a „Bergenske" w  Bergen będzie za j­
m ow ała nada l czołowe stanow isko.

W zw iązku z tym i przekształceniam i or­
ganizacyjnym i nastąp iła  zm iana nazw y p rzed ­
siębiorstw a, k tó ra  od 1 kw ietn ia  rb. brzm i: 
w  G d y n i: „B ergtrans" T ow arzystw o Żeglugo­

we, Spółka z ogr. odp. 
w  G dańsku : „B ergtrans" Tow arzystw o Żeglu­

gowe S. A.
Po zakończeniu p rac  reorganizacyjnych, 

u sta lony  zostanie skład  nowego Zarządu i R a­
dy  Nadzorczej. D otychczasow y głów ny D y ­
rek to r p. Jens Ejboel, k ie ru jący  przedsiębior­
stw em  od chw ili jego założenia, pozostaje na­
dal w  składzie nowego Zarządu.

W I A D O M O Ś C I  Z  O K R Ę G U  I Z B O W E G O
ROCZN E W ALN E ZEBRANIE ZW IĄZKU 

CEGIELŃ W  O BW O D ZIE D O LN E J 
WISŁY.
D nia  17 m arca br. odbyło się w  Bydgosz­

czy roczne w alne zebranie Zw iązku Cegielń 
w  obwodzie dolnej W isły, obejm ującego cały  
te ren  Izby  P.-H. w  G dyni, — którem u p rze ­
w odniczył prezes inż. A. D ziedzin! — w icepre­
zes naszej Izby.

Po p rzy jęc iu  spraw ozdan ia  z działalności 
Z arządu  i sp raw ozdan ia  Kom isji R ew izyjnej, 
udzielono Zarządow i absolutorium  i w ybrano  
ponow nie dotychczasow y Zarząd z prezesem  
inż. A. D ziedziulem  i w -prezesem  arch. J. ITan-

dzelew iczem  na  czele, na  m iejsce zaś zmarłego 
G. S teffena w ybrano  do Z arządu  inż. W iktora  
Jakobsa z Lubicza. Budżet na rok 1937 i w y ­
sokość sk ładk i członkow skiej uchw alono jed­
nogłośnie.

W  dalszym  ciągu zebrania  obradow ano 
nad  najżyw otn iejszym i obecnie d la  przem ysłu  
ceram icznego spraw am i. M ianowicie omówio­
no obszernie sp raw ę zaw ieran ia  um ów  robot­
niczych i ta ry f  płac: norm ow anie przym usow e 
cen cegły przez rząd ; przew idziane zm iany 
w  ta ry f ie  kolejow ej n a  m ateria ły  ceram iczne; 
nowe rozporządzenie o dostaw ach i robotach 
rządow ych i spraw ę p rak ty k an tó w  letn ich  w  
cegielniach.
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Zebranie zajm ow ało się rów nież ak tu a ln ą  
sp raw ą budow y z cegły i pustaków  zam iast 
z d rzew a osad parce lacy jnych  na terenie woj. 
Pomorskiego.

N a zakończenie prezes inż. D ziedziul pod­
kreślił, że Zw. Cegielń, będąc członkiem  S ta­
łej Delegacji Zrzeszeń Przem ysłow ców  C era­

m icznych w Polsce, ściśle w spó łpracu je  ze 
Zw. F a b ry k an tó w  w Bydgoszczy i w  P ozna­
niu oraz z O kręgow ym  Zw. P racodaw ców  w 
Bydgoszczy, k tó ry  regu lu je  stosunki pom iędzy 
pracobiorcam i i pracodaw cam i na terenie Zw. 
Cegielń.

■WiADOlKACi 
Î MORSKiE?

ROZMAITE ZNACZENIE TERMINU „F. O. 
B.“ W GANDAWIE I W ANTWERPII
Z nany term in ekspedycji m orskiej: „Fob“ 

t. zn. „free on b o a rd “ m a rozm aite znaczenie 
w zastosow aniu do poszczególnych portów . 
T ak  np. „f. o. b. G hen t“ m a inne znaczenie 
niż „f. o. b. A ńtw erp". W G andaw ie bowiem  
dba o załadow anie m akler okrętow y, o trzy ­
m ując tow ar od sprzedaw cy na nabrzeżu  na 
jego konto  i następnie  ładu je  tow ar na  sta tek  
na koszt tego ostatniego. W A ntw erpii sp rze­
daw cy  tow aru  „f. o. b. A n tw erp“ zazw yczaj 
posługu ją  się stew edorem , k tó ry  odbiera to­
w ar na nabrzeżu  i dostarcza go agentowi 
s ta tk u  w  term inie k iedy  m oże on go odebrać 
d la bezpośredniego załadow ania n a  statek.

P ierw szy  system  jest znacznie m niej ko­
sztow ny; możliwość jego zastosow ania w  G an ­
daw ie pow stała  na tle szablonowego, n ie­
skom plikow anego załadow ania na s ta tk i m or­
skie stali, k tó ra  jest jednym  z głów nych a r ty ­
kułów  eksportow ych tego portu . S tal ta  w 
sztabach  u k ład an a  jest p rzy  torach, w ięc n a ­
w et nie zawsze za ładow yw ana byw a  
w prost z lor ów 'kolei na  sta tek , lecz za to za­
zw yczaj tym  sam ym  dźwigiem , i w  tej samej 
partii. Tym czasem  w A ntw erpii statki ład u ją  
w rozm aitych  basenach, a p rzy  kom pletow a­
niu ład u n k u  m uszą uw zględniać m iejsce d la  
ładunku  kom pletow anego dodatkow o w nur­
tach  innych  k rajów , ja k  rów nież m usi być 
przew idziane przyszłe w yładow anie różnych 
p a rty j tow aru w różnych  portach  za morza.

W obec tego tańszy  system  G andaw y  nie 
może być zastosow any w A ntw erpii. Typow y 
po rt okrężnych podróży, m ieszanych ład u n ­
ków  i drobn icy  nie jest więc tak  korzystny  
d la  ekspedycji sta łych  i typow ych  tran spo r­
tów7 określonego tow aru , co port przem ysło­
w y w yspecjalizow any w danym  k ierunku .

ROZWÓJ RUCHU W TRZECH WIELKICH 
PORTACH SZWECJI.
R uch w ejśc iow y  w  trzech  g łów nych p o r ­

tach  Szw ecji: G oteborgu, Sztokholm ie i M al-
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mb k sz ta łto w ał się wr osta tn ich  czterech  la ­
tach, w  poró  w m inią z rok iem  1929 ja k o  n a j ­
lepszym  z la t p rzedk ryzysow ych , j a k  na-
stępuje:

G oteborg Sztokholm Malmó
1929 7.207 5.233 6.219
1933 7.216 5.061 6.503
1934 7.728 5.443 6.829
1935 8.738 6.037 6.871
1936 9.483 6.569 —

Z powyższego w idać, że w  ostatn im  
czasie r o z w ó j  ruchu  w  G oteborgu  p o s tęp u je  
na  jszybcie  j ,  na tom iast w  Mai ino od 2 la t  
p rzy rost jest nieco zaham ow any. Sztokholm  
pod tym  w zględem  zajm uje  m iejsce pośrednie.

PO R T  LO NDY NU W  1936 ROKU.
W edług sp raw ozdan ia  „Port of London 

A uthority" role 1936 w obrotach po rtu  b y ł re ­
kordow ym . Tonaż ru chu  sta tków  (na w yjściu  
i wejściu) w zrósł z 59,8 mil. ton w  1935 r. do 
62,2 mil. ton net (rok 1934 — 58,9 mil. ton, 
!933 56,5 mil. ton). W zrost m iędzy rokiem
1933 a osta tn im  w ynosi ok. 10% i ogólny ruch  
w porcie londyńskim  rep rezen tu je  17,1% obro­
tu  w szystkich  portów  Zjednoczonego K róle­
stw a; w  1933 r. — 16,9%. W  zw iązku  ze wzm o­
żonym  obrotem  pow stała  konieczność dokona­
nia szeregu ulepszeń i m odernizacji po rtu  — 
toteż w  m aju  1956 r. ustalono, że koszt ty ch  
p rac  w yniesie Ł 12 mil. P rogram  ten jest rea li­
zow any w m iarę uzysk iw ania  funduszów ; 
i tak  między innym i zbudow ano szereg no­
w ych nabrzeży, pobudow ano nowe m agazy­
ny. przeprow adzono e lek try fikac ję  nab rzeży  
i t. p.

PRZEPOWIEDNIA TRZECH POMYŚLNYCH 
LAT W ŻEGLUDZE.

M arius H. Nielsen, znany 70-letni a rm ator 
duński, czł. K om itetu Żeglugi, kom itetu zw iąz­
ku  arm atorów  duńsk ich  i licznych innych  or- 
gan izacy j żeglugow ych ośw iadczył redakcji 
„Scandinavian  Shipping G azette“ co nastę­
pu je  :



„D w a la ia  tem u przepow iedziałem  oży­
w ienie w  żegludze m orskiej n a  rok 1937 (eo 
się spraw dziło) i tw ierdzę, że m am y obecnie 
p rzed  sobą co najm nie j itrzy pom yślne lata . 
N ie m a w ystarczającej ilości tonażu, ażeby  
zaspokoić p o p y t na sta tk i i to  u w aru n k u je  
w ysokość frachtów . D ośw iadczenie moje w  
żegludze handlow ej sięga wstecz do roku  1890 
i m iałem  sposobność obserw ow ać ja k  ry nek  
żeglugow y zw yżkuje  i opada, podobnie jak  
fale m orza, po k tó rym  sta tk i żeglują".

„Przepow iadam  obecnie dobre czasy, k tó ­
re  nadchodzą, gdyż  wiem, że A m eryka kro­
czy  w  k ie ru n k u  w iększego i swobodniejszego 
u d z ia łu  w  h an d lu  św iatow ym , że przem ysł 
zbro jen iow y oznacza wzmożenie przew ozów , 
wreszcie, że odbudow a tego co zru jnow ano w 
H iszpan ii oznacza rów nież za trudn ien ie  tona­
żu. Posiadacze udziałów  okrętow ych nie po­
w inni jed n ak  oczekiw ać wysokich dyw idend 
podczas pom yślnych  lat, gdyż w inniśm y gro­
m adzić fundusze rezerw ow e, ażeby później 
móc staw iać  czoło złym  czasom".

DOBRE ZATRUDNIENIE FLOTY ŁOTEW­
SKIEJ.
W  chw ili obecnej f lo ta  hand low a Ł otw y 

jes t znacznie lepiej za trudn iona  aniżeli pod ­
czas k tó reg o k o lw iek  z la t p rzed k ry zy so - 
w ych. Tonaż Ł o tw y  je s t jeszcze jed n ak  
m niejszy aniżeli na 1 I 1931, k iedy  stan  jej 
b y ł  n a jw yższy , p rz y  153 s ta tk a ch  i 207 tys. 
ton rejestrow ych  bru tto . S tan  na 1 I 1937 był: 
102 s ta tk i z 181 tys. ton  b ru tto , w obec 111 
s ta tk ó w  z 172.500 to n  b ru tto  n a  1 I 1936. W 
osta tn im  ro k u  w ięc tonaż  ju ż  się nieco zw ię­
kszy ł, chociaż ilość s ta tk ó w  jeszcze  u lega ła  
zm nie jszen iu , w obec czego śred n i tonaż  ło ­
tew sk iego  s ta tk u  się  podniósł.

GŁÓWNE PRZEDSIĘBIORSTWA ŻEGLU­
GOWE FINLANDII.
W edług sp raw ozdan ia  Z w iązku A rm ato ­

rów  .F ińsk ich  za ro k  1936 tonaż  zw iązku  w 
ro k u  spraw ozdaw czym  zw iększył się z 132 
sta tk ó w  o  284.317 tonach  b ru tto  na  150 s ta t ­
ków  z 325.750 t. b ru tto . O to  k o le jność  to n a ­
żu  n a jw ięk szy ch  p rzed sięb io rs tw  żeglugo­
w ych  F in lan d ii:

F iń sk a  A ngfartygs A. B., H elsink i
68.522 t. r. b ru tto  

A ntti W ihuri, H elsinki 34.850 t. r. b ru tto
G ustaf B. Thorden, H elsinki

32.453 t. r. b ru tto
Z achariassen  24.670 t. r. b ru tto
H ansen  20.547 t. b ru tto
B ielsen & T h o rd en  16.276 t. r. b ru tto
F iń sk a  Syd A m erika  L in ien

13.901 t. r. b ru tto
po  czym  n a s tę p u ją : A tlan ta  (bierze udział
w ru chu  F ińska  Syd), Nordstrom , Bore (bie­
rze udz ia ł w  ru ch u  F iń sk a  Syd), P au lin  
i  H acklin .

BILANS N O RW ESK O  - AMERYKAŃSKIEJ 
L IN II ZA R. 1936.
W pływ y  N orśke A m erika Linien za rok 

1936 w yniosły  15.023 tys. koron wobec 14.117 
tys. koron  w roku  poprzednim , w ydatk i — 
12.851 tys. koron wobec 12.694 tys. koron w ro­
ku 1935. N adw yżka  w ięc dochodów w yniosła 
2.127 tys. koron wobec 1.424 tys. koron w  ro ­
k u  poprzednim . N a am ortyzację  odpisano 
1.091 tys. koron, 279 tys. koron na zwiększe­
nie funduszów  tow arzystw a, oraz 600 tys. ko­
ron na w yp ła tę  dyw idendy  udziałowcom , sr 
wysokości 5 proc. nom inalnej w artości akcyj.

ZAROBKI FLO TY  G R EC K IE J
D ochody flo ty  greckiej w zrosły  z Ł 

1.749.072 w 1935 r.' do Ł 2.823.347 w 1936 r„ 
sum a w alu t w prow adzonych w ten  sposób do 
k ra ju  oceniana jest na  Ł 1.750.000 w  porów ­
n an iu  z Ł 1.500.000 w roku  1935. S tan  flo ty  
w edług re jestru  sta tków  w ynosi: w 1936 r. — 
605 sta tków  pojem ności 1.794.429 ton. w  1935 r. 
— 629 sta tków  pojem ności 1.878.760 ton.

NAJW IĘKSZY SUCHY D O K  W  PÓ ŁN O ­
C N EJ EU RO PIE.
F irm a  „E rik sberg  S h ipbuikfing  Co" w  

G oteborgu postanow iła pow iększyć pojem ­
ność swego suchego d o k u  ta k , że będą  m ogły  
być  w prow adzane na jw iększe  s ta tk i szw edz­
k ie j f lo ty  hand low ej. O becna zdolność o g ra ­
n icza się  do po jem ności 20,000 t. Jest to n a j ­
w iększy  su ch y  d o k  w E urop ie  pó łnocnej.

WIADOMOŚCI CELNE, EKSPORTOWE I IMPORTOWE

PRZEPISY I FORMALNOŚCI CELNE 
W BRAZYLII.
W  celu zorientow ania eksporterów  pol­

skich w przepisach  celnych b razylijsk ich , po­
dajem y  poniższe w yjaśn ien ia.

Poza op łatą  w łaściwego cła przew idzianą 
odnośną pozycją  ta ry fy  celnej, obow iązuje w 
B razylii dop łata  10% od sum y właściwego

cła. O p ła ta  ta  stanow i szereg skom asow anych 
dodatkow ych op łat i taks.

D opłatę w  wysokości 2% ad  vałorem , 
p rzeliczaną w ekw iw alencie m ilrejsa złotego, 
zniesiono dekretem  n r 24.577 z dn. 4 lipca 
1934 r., p rzy  czym  jednocześnie ustanow iono 
tym że dekretem  w spom nianą w yżej dopłatę 
1 0 %.
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W m yśl dek re tu  rząd u  brazylijskiego 
n r 24.343 z dnia 5 lipca 1934 r., pobierane są 
op ła ty  ad vaiorem , t. j. w  wysokości 33 % do 
40% od w artości tow aru  w następu jących  w y­
padkach  :

1) gdy tow ar wg staw ek  tar. cel. podlega opł. 
ad całorem  (kruszce, kam ienie drogocen­
ne ec t.);

2) gdy  tow ar nie jest w ym ieniony w tar. cel., 
wzgl., gdy  to w a r nie da je  się zak lasyfiko­
w ać w odnośnej poz. tar. cel.;

3) części składow e, tw orzące całość z obiek­
tem, podlegającym  opłacie od sztuki w 
m yśl § 18 tar. cel.;

4) w zory i próbki, k tó rych  w artość nie p rze­
k racza  sum y Rs. 50.000 mimo, że odnośne 
tow ary  są wyszczególnione w  ta ry fie  ceł- 
ii e j ;

5) a p a ra ty  i części składow e do używ anych  
m aszyn, należących  do sta tków  hand lo ­
w ych i w ojennych;

6) drobne przedm ioty , zna jdu jące  się w  b a ­
gażu pasażerów ;

7) wszelkie inne przedm ioty , k tó re  przez 
swą różnorodność u tru d n ia ją  odpraw ę 
celną w g odnośnych staw ek, w yszczegól­
n ionych w  tary fie .
W m yśl art. 48 p rzy  odpraw ie celnej ad 

valorem, jak  p rzy  odpraw ie celnej w  ogóle, 
obow iązuje przedstaw ienie  następu jących  do­
kum entów : fak tu ry  handlow ej, konsularnej 
i św iadectw  pochodzenia tow arów , zawizow a- 
ny ch  przez K onsulat B razylijsk i i s tw ierdza­
jących pochodzenie oraz cenę tow aru.

Za podstaw ę d la  obliczeń ad valorem  słu­
ży zadek larow ana w artość tow aru, przeliczo­
na  na  w alu tę  k ra jow ą  po przeciętnym  kursie  
z poprzedniego m iesiąca, przy  czym  do tej 
kw oty  dolicza się należną staw kę procentow ą.

WARUNKI DOSTAW DREWNA 
NA KUBĘ.
Jedynym  gatunk iem  d rzew a pochodzenia 

polskiego, k tó ry  konsum uje się dotychczas na 
K ubie, jest jod ła  znana  pod nazw ą „pinsapo“, 
rów nież „aheto“ , po angielsku nazyw ana  „po- 
lish w hite wood“, używ ana  do fab rykacji 
sk rzyń  do opakow ania i zastępu jąca  „spruce“ 
kanady jską . D ostaw y, jak ie  nadchodziły  z 
Polski, dokonyw ane b y ły  za pośrednictw em  
firm  zagranicznych.

T arcica im portow ana d la  celów w yżej 
w skazanych  m usi m ieć w ym iary  w  calach 
ang ielsk ich : grubości 1“ około 95% i grubości 
5/4“ i 6/4“ ok. 5%, w szystkie te trzy  gatunk i 
sp rzedaw ane są po tej sam ej cenie.

Szerokość wynosi od 4“ do 12“ i im porte­
rzy  w skazu ją  w ym aganą szerokość p rzy  pod­
pisyw aniu kon trak tów . Ogólnie biorąc nie ma 
różnicy  cen w szerokościach od 4 do 10“, lecz 
tarcica  szerókości 11“ i 12“ uzysku je  ceny o 2 
do  214 doi. amer. w yższe na tysiącu stóp.
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W szystkie desk i w inny  być  tarte  ściśle 
w edług m ia r angielskich; cal angielski odpo­
w iada  dokładnie 0,0254 m.

H andel drzew em  na  K ubie spoczyw a w 
rękach  dom ów im portow ych są to firm y  d aw ­
ne p racu jące  w  te j b ranży .

P rzy ję te  są następu jące  w arunk i p ła tno ­
ści: hO-dniowy k red y t lub  gotów ka za doku ­
m enty  z 2% rab a tu  (na żądanie kupującego). 
P rzy  zakupach  jod ły  z E uropy  w  n iek tó rych  
w ypadkach  p rzy ję to  zasadę: op la ta  netto go­
tów ką bez ra b a tu  p rzy  doręczeniu dokum en­
tów  załadow ania.

C eny w inny być  zaw sze ustalone w dola­
rach  USA, c if  H aw ana, za tysiąc  stóp po­
w ierzchni, p rzy  czyim w cenę należy w k a lk u ­
low ać 5% opłat konsu larnych  (doliczając do 
cen netto  w  ta rtak u ), 25 centów  za tysiąc stóp 
dla tak sa to ra  w  Kubie, oraz kom isowe d la  
agentów  (około 5% od cen cif).

MOŻLIWOŚCI ZBYTU TRAWY MORSKIEJ 
W HOLANDII.
H olandia jest odbiorcą, zarów no tra w y  

m orskiej ja k  i leśnej. T raw a  m orska jest nieco 
droższa, k u p u ją  ją  głównie z D anii i p łacą  
cenę od 7 do  8 H fl. za 100 kg  loco A m sterdam . 
Za traw ę leśną lepszą, za jak ą  uchodzi tra w a  
niem iecka i au striack a  p łaci się od 6—7 H fl.: 
za traw ę leśną polską trudn ie j osiągnąć w yż­
szą cenę n iż 5,50 za lepsze gatunk i. Cło na  t ra ­
wy zarów no m orską jak  i leśną wynosi ty lk o  
1% ad  val.

S ta ty styk i holenderskie n o tu ją  w  roku  
1935 im port traw y  m orskiej łącznie z leśną 
(zw aną w H olandii alpejską), a m ianow icie: 
174.014 kg za 10.644 FI.; w  tym  z D anii 101.045 
kg za 5.258 FI., z Niemiec 72.350 kg za 5.240 
FI. W 1936 roku  im port się zw iększył, w yno­
sząc 229.000 kg za ca 16.000 FI. S ta ty sty k a  ho­
lenderska m iesięczna nie w yodrębn ia  Polski, 
chociaż w  ostatn ich  m iesiącach nadeszło k ilk a  
wagonów  traw y , dotychczas jed n ak  w yłącznie 
leśnej.

Po osuszeniu części środkowego m orza 
„ZuiderSee" w  H olandii oraz odgrodzenia w ięk­
szej części tegoż od m orza, holenderska t ra ­
w a m orska podlega coraz w iększej degeneracji 
i stąd popy t na zagran iczną traw ę m orską 
zw iększył się, szczególnie, iż traw a  u ży w an a  
jest także do celów budow niczych (do w y­
robu cegieldk itp.)

T raw a zapakow ana w inna być po skrę­
ceniu .

W edług zdania  k ilku  pow ażnych k u p ­
ców, zorganizow anie eksportu  traw y  m orskiej 
z Polski m ogłoby doprow adzić do ciekaw ych 
transakcy j.

Adresy firm  zainteresow anych im portem  
z Polski zn a jd u ją  się w P. 1. E.



MOŻLIWOŚCI z b y t u  a r t y k u ł ó w  FO ­
TOGRAFICZNYCH W MA ROK KI
Zalkłacly fotograficzne w  M arokko u ż y ­

w ały  dotychczas do sw ych p rac  głównie a r ty ­
kułów  pochodzenia francuskiego.

W 1935 r. przyw ieziono do M arokka p a ­
p ieru  fotograficznego:
z F ran c ji 17.920 kg w artości 201.645 fr. fr.
z Belgii 5.341 148.779 „
z Niemiec 2.467 ., 93.828 ..
z Anglii 1.683 „ 63.416 ..
z Algerii 30 „ 60 „
Razem 27.441 507.728 ..

błon fo tog raficznych :
z F ran c ji 8.974 kg  w artości 488.947 fr. fr.
ze St. Zjedn.

A. P. 3.042 ., 196.547 ..
z Niemiec 2.540 .. 141.105 ..
z Anglii 179 .. 7.495 ..
z H iszpanii 57 „ 1.340 ..
z H olandii 50 .. 2.210 ..
Razem 16.411 920.915 ,.

klisz fo tog raficznych :
z F rancji 4.452 kg w artości 48.467 fr. fr.
z Belgii 1.530 ,r  „ 21.462
z Niemiec 837 .. 15.959 ..
z Anglii 47 „ 1.357 ..
R azem  6.366 ,, „ 87.245

Na sku tek  dew aluacji fra n k a  francusk ie­
go a rty k u ły  fotograficzne znacznie podrożały  
w  M arokko.

O becna k o n iu n k tu ra  w  tej b ranży  sp rzy ­
ja  w prow adzeniu  polskich w yrobów  fotogra­
ficznych cło M arokka. k tóre posiada prócz za­
k ładów  fo tograficznych szereg zakładów  p ro ­
w adzących  sery jny  w yrób  pocztów ek (typy  
i w idoki M arokka).

O fe rty  należy sk ładać z podaniem  cen we 
fra n k a c h  francuskich , cif C asab lanca. Zazw y­
czaj p rz y ję ty  jest system  2—3 miesięcznego 
k redy tow an ia . Z ap łata  p rzy  przedłożeniu do­
k um en tów  przew ozow ych może być  akcep to­
w ana przez odbiorców  ty lko  sporadycznie.

ZMIANY PRZEPISÓW CELNYCH I DEW I­
ZOWYCH ZANOTOW ANE PRZEZ PIL 
W OKRESIE OD 17 D O  27 MARCA 
1937 ROKU.
BELGIA. P rzy  eksporcie z P olsk i clo B elgii sze­

reg  tow arów  w ym aga załączenia św iadectw  pochodze­
nia. Listę tycli tow arów  mogą zainteresow ani p rzej­
rzeć w  P. I. E.

CHILE. Specjalnym dekretem uregulowana zo­
stała sprawa odstępowania dewiz Bankowi Central­
nemu po kursie oficjalnym  (19,57 pesów za 1 doi.: 
kurs wolny — 26 pesów za i doi.), przy eksporcie to­
warów za granicę. Przy wywozie skór i wełny należy  
odstępować 20% dewiz, przy większości towarów 10%, 
a  przy innych 1—5%, jak np. owsa, jęczmienia, gro­
chu, otrąb, cementu, węgla, drzewa, masła, papieru, 
ziemniaków. Wywóz jaj i makuchów prasowanych 
zwolniony jest od obowiązku odstępowania dewiz.

CHINY. Z końcem lutego r. b. ukazał się dekret, 
zezwalający na bezcłowy przywóz instrumentów na­
wigacyjnych (póz. 630), oraz materiałów, przeznaczo­
nych do budowy okrętów (poz. 255 b), o ile materiały 
te sprowadzane są przez stocznie chińskie. Dotyczy  
to również starych okrętów, przeznaczonych na roz­
biórkę.

CZECHOSŁOWACJA. Dla ułatwienia przywozu 
i wywozu mniejszych przesyłek towarowych o małej 
wartości w obrocie prywatnym udziela min. handlu 
odpowiednich zezwoleń na osobnym formularzu bez 
pobierania opłat.

ESTONIA. Z dniem 19 III br. zniesiona została 
stawka celna na przywóz pszenicy, jęczmienia i owsa, 
jednak przy zachowaniu zezwoleń przywozu. Cło na 
cement zostało obniżone z 0,015 Kr. na 0,005 Kr. o J kg 
netto przy utrzymaniu zezwoleń przywozu. Drobnej 
podwyżce (z 0,10 na 0,11 Kr. od kg) uległo cło na ben­
zynę. Stawka minimalna na aparaty radiowe została 
podwyższona z 3 na 4.50 Kr. od kg netto, przy czym 
zachowano dawną stawkę przy aparatach, ważących 
więcej ńiiż 16 kg. Począwszy od 15 IY br. ważna jest 
zniżka celna na surową kawę ziarnistą (1 Kr. od kg 
netto zamiast dotychczasowych 2,50). W taryfie wy­
wozowej podwyższono znacznie stawki na okrąglaki.

FRANCJA. Zarządzeniem z dnia 2,1 III br. usta­
lono kontyngenty przywozowe do Francji na drzewo, 
wełnę drzewną, wyroby drzewnie, żywice i wyroby  
z zawartością żywicy — w wysokości przeciętnych 
z lat 1935/56. jedynie dla papierówki ustanowiono 
kontyngent dodatkowy w granicach do 90.000 ton.

Nasiona lucerny i koniczyny, importowane do 
Francji, muszą być zafarbowane w stosunku co naj­
mniej 6%. Nasiona, zabarwione w mniejszym procen­
cie są zakazane do przywozu.

GRECJA. Z ważnością od 13 II br. wprowadzo­
no dodatkowo do poz. 178 tar. cel. liczbę f, obejmują­
cą cienkie listki papieru, powleczone z jednej lub obu 
stron warstwą bakelitu, służące do zlepiania przed­
miotów z drzewa. Stawka maksymalna w tej pozycji 
wynosi 70, minimalna — 50 drahm metalowych od 
100 kg.

HISZPANIA. Rząd w Salam ance w ydal zarządze­
nie w prow adzające przym us odstąpienia zarów no  
przez osoby pryw atne jak  rów nież firm y Handlowe, 
banki i w sze lk ie  inne instytucje, dewiz, będących w  
ich posiadaniu. R ów now artość będzie w ypłacona  
w  pesetach. Poza tym  m a b yć rów nież oddane na 
rzecz państw a w szelk ie  złoto w  form ie depozytu.

Zarządzeniem  z din. 9 III 57 zaostrzone zostały  
przepisy dotyczące kontroli handlu zagranicznego. 
Zarówno przy p rzyw ozie  jak  i w yw ozie na leży  sk ła ­
dać w niosk i o  uzyskanie pozw oleń  w raz z odpow ied­
n im i fakturam i. W e w niosku musi b yć  w skazana ce­
na poszczególnych  gatunków  tow arów, jednostkow a  
i dla całej parltii. Pirzy podaw aniu cen n ależy w sk a­
zyw ać, czy  są kalku low ane cif czy  foib, a W tym ostat­
nim  w ypadku rów nież koszty  frachtów  i ubezp iecze­
nia. Podaw anie cen n iezgodnych z rynkow ym i jest 
surow o karane.
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W. P. IRLANDIA. Min. rolnictwa ogłosiło, że re­
jestrowani eksporterzy skór cielęcych korzystać będą 
z premii wywozowej w wysokości 10 szyi. od sztuki.

Przedłużano zakaz wywozu skór baranich z w eł­
ną o dalszy rok, t. j. do 21 III 1958.

KANADA. Zakazowi przyw ozu  pod legają  arty ­
ku ły , noszące napis: „Aispiriin" oraz „V aseline“.

Z pow odu w strzym ania dostaw  z A nglii, kana­
d y jscy  konsum enci b lachy  postaw ili w niosek  o b ez­
c ło w y  przyw óz b lachy  na pew ien  okres, a to celem  
zaopatrzenia się w  b lachę w  in n ych  krajach.

PALESTYNA. W „Customs Duties (Exemption) 
Order" nr 5 z dn. 15 II br. zarządzono bezcłowy  
przywóz narzędzi i artykułów sanitarnych, nabywa­
nych .przez władze komunalne .dla użytku publicz­
nego.

PANAMA. Ogłoszony został ostatnio projekt 
ustawy o zmianie pamamslkiej taryfy celnej. Zmiana 
ta ma przynieść liczne zniżki celne na cały szereg 
wyrobów; w  niektórych wypadkach proponowane jest 
zniesienie cła. Tylko' nieliczne wnioski dotyczą pod­
wyżki cła na pewne artykuły.

STANY ZJEDNOCZONE A. P. W „Tresury De- 
cisiops" z 25 II br ogłoszono listę państw, które są 
zwolnione od opłacania piodatku od importu węgla 
w pierwszym półroczu 1957. Polska również należy do 
liczby tych państw; podatek opłacają natomiast 
Niem cy i Z. S. S. R.

MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWE

FIRMY ZAGRANICZNE, POSZUKUJĄCE KONTAKTU 
Z EKSPORTERAMI POLSKIMI.
Różne. Firma agenturowa w Ka nich i (Indie 

Bryt.), nawiąże kontakt z eksporterami różnych arty­
kułów. E/7415/22/KL.

Firma komisowa w Meksyku interesuje się impor- 
jem artykułów chemiczinych oraz włókienniczych. 
E/7495/4C/KL.

Firma komisowa w Guatemali obejmie, przedsta­
wicielstwo artykułów różnego rodzaju. E/6045/42/KL.

Artykuły chemiczne. Poważna firma komisowa 
duńska wprowadzona również na rynki szwedzki 
i norweski nawiąże kontakt z eksporterami chemika- 
li.j. używanych w  przemyśle mydlarskim, fapbiiarskim 
i papierniczym. P/7890/5L/TC.

Bandaże, wata, konfekcja. Firma szwajcarska 
w Bagdadzie interesuje się nawiązaniem kontaktów

TURCJA. Obniżce cła ulogl przywóz zw yczajne­
go pąpieru gazetowego, podpadającego pod pozycję 
528 A. Cło wynosi i funt tur. ad 100 kg. Inne gatunki 
papieru, wymienione w tej. pozycji, podlegają chi w 
dawnej wysokości, tj. 9 f. t. od 100 kg.

UNIA POŁUDNIOW O-AFRYKAŃSKA. O głoszo­
no dokładne przepisy odnośnie podaw ania cen w fak ­
turach itp. przy im porcie różnych w yrobów  stalowych, 
do Uinii.

Związek F abrykantów  M ebli z U nii w niósł pro­
jek t w prow adzenia cel anitidum pingowych na im por­
tow ane z zagranicy m eble stolarskie. M otyw y w n io­
sku w yn ik a ją  z w zrastających  cy fr  im portu tanich  
m ebli z Europy. Rząd odnosi się p rzychyln ie  do w ysu ­
w anych  projektów .

WŁOCHY. W łoskie mim. skarbu wyjaśniło, że 
licencje przywozowe, wystawione na I półrocze 1957, 
winny być wykorzystane tylko w połowie w  pierw­
szym kwartale br., natomiast druga połowią zezwoleń 
odnosi się do przywozu w czasie od 1 IV do 50 VI br. 
Towary, które na podstawie tych licencyj nie zostały 
wprowadzone przed końcem I kwartału, mogą być  
importowane bez trudności w  drugim ćwierćroezu.

WŁOSKIE POSIADŁOŚCI. Zezw olenia na im port 
do A fryk i Wsch. W łosk iej w yd aje  K om isja kontroli 
w alut przy rządzie w  A ddis Abeba, jak  rów nież na  
zapłatę w  w alucie  zagranicznej tow arów  n iezb ęd nych  
dla  A. O. I. P ierw szeństw o w  dostawach m ają tow ary  
w łosk ie  oraz tow ary zagraniczne p łatne w  lirach  
w łoskich.

handlow ych  a. eksporteram i polskim i w  zakresie roz­
m aitych artykułów , a m. in. w aty, bandaży i innych, 
środków  opatrunkow ych, tkanin z jedw . szt., tan iej  
konfekcji, pończoch dam skich, koszul, kraw atów  itd . 
P/77CH/4F/M.

Cegły. W F in landii istn ieje  dość duże zapotrze­
bow anie na cegłę czerw oną dla celów  budow lanych o  
w ym iarach 27 X  15 X  7, w agi m aksym alnej 4.5 kg. 
O ferow ane Ceny n ie  mogą przekraczać 0,65—0,70 Fm k. 
za sztukę cif H elsinki. P/7811/65/C.

B liższe inform acje w  powyższych, sprawach u zy­
skać mogą zainteresow ani eksporterzy w  P aństw o­
w ym  In stytu cie  E ksportow ym . Przy zgłoszeniu  nale­
ży pow ołać się na odnośny numer. F irm y, które n ie  
pozostaw ały  dotychczas w  b liższym  kontakcie z In­
stytutem , w inny nadesłać jednocześn ie sw e referen cje.

KUPUJCIE
..............  WYROBY ............. .

KRAJOWE
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p rzem ysł i handel rybny na W y b rz e ż u
POWAŻNY SPADEK POŁOWÓW MOR­

SKICH W MARCU 1937 R.
Zanik połowów szprotow ych w m arcu  

1937 r. spow odow ał blisko dziew ięćdziesięcio 
procentow y spadek  ilościow y połow ów  mor­
skich. I ta k  k iedy  w  m arcu roku  ubiegłego 
m ieliśm y 4.832.990 kg ry b  m orskich, to m arzec 
bieżącego roku  dał nam  zaledw ie 12% tej ilo­
ści, bo 554.370 kg ryb . Lepszy już  jest stosu­
nek w artościow y, gdyż spadek  w artościow y 
połowów w ynosi sześćdziesiąt procent, w po­
rów nan iu  z rek iem  ubiegłym : m arzec 1936 r. 
— 331.505,— zł. a m arzec bieżącego roku  — 
zł 196.369,—.

W yłącznie szp ro ty  p rzyczyn iły  się do 
zm iany  ilościowej połowów, bo gdy  w m arcu  
1936 m ieliśm y 4.326.800 kg, w artości — 
zł 173.072,—. to m arzec bieżącego roku  dał 
n am  szprotów  20.800 kg, w artości zł 10.400.—. 
C ena szpro tów  z 4 groszy za kg  podskoczyła 
w  roku  bieżącym  n a  50 groszy za kg. Również 
zm niejszyły  się połow y łososi o 80% w  stosun­
ku do m arca roku  ubiegłego, w y k azu jąc  275 
sz tuk  w  roku bieżącym  2.620 kg (cena za kg 
z ł 7,—, w roku  ubiegłym  zaś zł 4,50). Połow y 
innych gatunków  ry b  w m arcu r. b. (w kg) 
(wartość w groszach za kg podano w nawiasie) 
nie w ykaza ły  w iększych odchyleń w stosunku ' 
do roku 1936 i w ynosiły: m ielnica 1.243 sz tuk  
-— 590 kg (300), troć 225 sztuk  — 550 kg (500)., 
p łastug i, stornia 48.390 kg (30), zim nica 2,350 
(24), śledziki 272.460 (30). węgorze 1.140 (140), 
dorsze 184.710 (26), (połowy zw iększyły się o 
45 ton  w  stosunku do roku  ubiegłego), węgo- 
rzyce  — k w a p y  40 (50). sieja 273 sztuk  400 kg 
(200), szczupak i 2.660 kg (200), okonie 280 kg 
(80), płocie 16.150 kg (60), certy  1.230 kg (50).

Podział na poszczególne okręgi połowów 
przed staw iał się następująco:
G d y n ia  na p ierw szym  miejscu — 139.490 kg 

zł 45.764,—
Jasta rn ia  W. Wieś 2 miejsce — 66.350 kg — 

zł 36.837,— 
d a le j P uck  — 57.330 kg — zł 20.457.—
H el — 55.060 kg — zł 31.035,—
C hłapow o — K arw ia — 8.940 kg  — zł 3.334.— 
połow y na Głębi G dańsk iej — 115.350 kg — 

zk 30.924,—
połow y pod Bornhołm em  — 111.850 kg — 

zł 30.018,—.
W edle gatunków  na Głębi G dańskiej zło­

w iono: storni 23.300 kg  i dorszy 92.050 kg, a 
pod  Bornhołm em  storni 24.600 kg, czyli m niej 
o 10.000 kg  od roku ubiegłego, zim nica 2,350 
kg, dorszy  84.900 kg (mniej o 20.000 kg ja k  w  
roku  ubieg łym ).

Z całkow itych  połowów sprzedano: 
do w ędzarń  — 161.770 kg — zl 57.690.— 

(o 3,5 m iliona kg  m niej jaik w  roku  ubie­
głym)

do G dańska — 1.050 kg — zł 299,— 
na ry n k u  m iejscow ym  — 391.490 kg —-

zł 137.960,—.
(Dane cyfrow e Morskiego Urzędu R ybac­

kiego) .
ZWIĘKSZONY IMPORT TOWARÓW  

RYBNYCH W  MARCU 1937 R.
O gólny im port tow arów  rybnych  przez 

G dynię w  m arcu  w yniósł 3.644 ton, czyli o 900 
ton w ięcej niż w  m arcu  ubiegłego roku.

Z ogólnej ilości p rzy p ad a  na im port przez 
port ry b ack i 3.003 ton, a przez port handlow y 
641, ton.

Do portu  rybackiego zawinęło  25 s ta tk i , 
z czego tylko dw a polskie. I tak : z Norwegii 
siedem  sta tków  przyw iozło śledzi solonych 
norw eskich 7.595/1 oraz 1.000/2 półbeeżek, śle­
dzi zam rożonych 458 ton, śledzi św ieżych w 
łodzie 272 ton, dorszy m rożonych 8 ton, kon­
serw  ry bnych  2 tony, tra n u  16 ton, m ączki 
ry b n e j 15 ton, razem  z Norwegii 2.065 ton.

Z H olandii cztery  sta tk i (w tym  dw a pol­
skie) w yładow ało: śledzi solonych beczek
3.020/1 oraz 1.160/2 razem  576 ton.

Z Island ii jeden  sta tek  39 ton dorszy 
mrożonych.

Z Niemiec (P rusy  W schodnie) dw a k u try  
23 ton śledzików  świeżych.

Z D an ii cz tery  k u try  32 ton dorszy św ie­
żych.

Ze Szwecji pięć ku trów  w yładow ało śle­
dzików  św ieżych 94 tony, oraz szprotów  św ie­
żych 172 tony.

Do portu handlowego  z drobnicą tow aru  
rybnego p rzyby ło  ogółem 37 sta tków  (w tym  
pięć polskich).

Z N orw egii 9 sta tków  3 ton śledzi solo­
nych, 16 ton śledzi m rożonych. 2 tony innych 
ryb, 4,5 ton konserw  rybnych , 168 ton tran u  
i 50 ton m ączki rybnej.

Z H olandii 5 sta tków  (w tym  jeden  pol­
ski) 8 ton śledzi solonych i 69 ton tranu .

Z Niemiec trz y  s ta tk i (jeden polski)
5.4 konserw  ry bnych  oraz 36,7 ton tranu .

Z D anii pięć sta tków  14 ton konserw  ry b ­
nych  i 27 ton tranu .

Ze Szwecji 6 s ta tków  śledzików  26 ton, 
szprotów  św ieżych 81 ton, konserw  rybnych  
59 ton, tran u  26 ton.

Z Anglii 2 s ta tk i (w tym jeden polski)
5.4 dorszy (Selachs) i 1,14 ton konserw  ry b ­
ny  eh.

Z F ran c ji jeden sta tek  0.34 ton konserw  
rybnych.

Z Belgii jeden polski statek 12,83 ton kon­
serw  rybnych .

Z Portugalii trzy  sta tk i 45,77 ton konserw  
rybnych .

Z F inlandij 0,08 ton ryb .
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Z USA łososi 0,62 ton.
N a podkreślenie zasługuje przyw óz szpro­

tów  św ieżych ze Szwecji, wobec b ra k u  szpro­
tów  z polskich połowów. Szproty  te dowożono 
albo regu la rną  linią, albo też k u tram i szw edz­
kimi.

Z po rtu  rybackiego w ysłano 339 w agonów 
z rybam i, z czego 4 do G dańska, 6 do Czecho­
słow acji i 4 do Rum unii.

WSTRZYMANIE POŁOWÓW MORSKICH.
O bfite  połowy dorszy i fląder na  w odach 

bornholm skich i na  Głębi G dańskiej m usiały  
ulec za trzym an iu  z końcem  ubiegłego tygod­
nia.

P raw ie  całkow ite dow ozy ry b  oddaw ano 
do zam rożenia w  H ali i Chłodni Rybnej w  
G dyni. W ydajność jednak  specjalnej zam ra­
żała i (czynnej już d rugi rok) w ynosi na  trzy  
zm iany, t. j. p rzez  24 godzin p racy  ty lko  400 
sk rzyń  a 50 kg  ryb , czyli 20.000 kg. T ym cza­
sem  zaś dowozy ry b  z połowów ostatn ich  dni 
w ynosiły  po tysiąc  sk rzyń  dziennie, czyli 
p rzek racza ły  dw ukro tn ie  w ydajność zauw a­
żalni.

W  tych  w arunkach , aby  nie dopuścić do 
zepsucia się n ad m iaru  ry b  (wobec niem ożno­
ści zam rożenia ich) poszczególne firm y odbie­
rające  ry b y  zakaza ły  rybakom  w yjeżdżać na 
połowy, aż do czasu zam rożenia pow stałych 
zapasów .

R ybacy  dostarczali dorsze przew ażnie 
oczyszczone, ale z głowami. R yby  natychm iast 
po w yładow aniu  pozbaw ia się głowy i m yje 
się i oddaje do kom ory chłodniczej, gdzie cze­
k a ją  n a  zam rożenie.

O dpadk i ry b  w yw ozi się jako  naw óz na 
pola (ogrody m iejskie).

C eny płacone rybakom  spad ły  i ta k  pła­
cono od p ią tk u  9 I V  1937 po zł 6,— za 50 kg 
dorszy  czyszczonych z głow am i i po zl 4.— za 
50 kg  dorszy nieczyszczonych.

KR O N IK A

WPŁYW FAZ KSIĘŻYCOWYCH NA POŁÓW  
ŚLEDZI.
Znane sprzed k ilk u  la t w yniki badań  

uczonych angielskich, k tó re  dow iodły na  mo­
cy danych  s ta tystycznych  w pływ  pełni
księżyca na połów  śledzi, zostały teraz po­
tw ierdzone w Am eryce. M ianow icie w  B ar­
ki ey — Sund (Kolum bia B ryty jska) śledzono 
od p aździe rn ika  do g rudn ia  1936 w ynik i poło­
w ów śledzi czterech łodzi ryback ich  i s tw ier­
dzono z całą pewnością, że w raz ze zbliżaniem  
się pełni w zrasta ły  połowy. U zyskano bowiem  
średnio dziennie:

p rzed  nowiem  . .  ..................... .... 28 t.
od now iu do 1 k w a d r y .................46 t.
od 1 k w ad ry  do pełni . . . . . .  88 t.
W  najkorzystn iejszym  okresie przed  peł­

nią by ły  w ięc połow y przeszło trzy k ro tn ie  
większe niż p rzed  nowiem.

KONSERW ACJA ŚWIEŻYCH RYB PRZY 
POMOCY OZONU.
W in sty tu ta c h  N aukow ych w P aryżu  i w  

Boułogne-sur-M er przeprow adzono dośw iad­
czenia z konserw acją  połow ów  m orskich p rzy  
pom ocy ozonu. Postępow anie jest następu jące : 
R yby m yje się w p ierw  zw ykłą, a po w y p a ­
troszeniu ozonizow aną w odą m orską. T akże  
opakow anie ry b  w chłodni należy  usku tecz­
niać p rzy  pom ocy ozonizowanego lodu  sztucz­
nego. Z w ykły  czas konserw acji m ożnaby w  
ten  sposób p rzed łużyć p rzy  tem pera tu rze  
0 stopni w  przechow alni, o m niej w ięcej
5,5 dni.

K U TER BADAW CZY D LA  W SC H O D N IEG O  
BAŁTYKU
O statnio został spuszczony na  wodę w 

Św inoujściu k u te r  pełnom orski, przeznaczo­
ny  specjaln ie do zbadan ia  w schodniego B a łty ­
k u  w k ie ru n k u  odnalezienia now ych m iejsc 
połowu, m a więc służyć specjaln ie interesom  
rybołów stw a niem ieckiego Pom orza Zachod­
niego. K uter m a długość 14,14 m, szerokość 
4,60 m, a jest w ysoki na 2,25. m; m otor D iesla 
o sile 90 PS. da je  m u szybkość 9 m il m orskich 
na godzinę.

WYWÓZ RYB Z ESTO N II.
.W ywóz ry b  z Estonii za rok 1936 w yno­

si i 1.517 ton św ieżych ry b  w artości 1 mil. k r . 
W edług kolejnej w artości p ierw sze m iejsca 
za jm ują : węgorz — 313 ton. w artości 0,43.mil. 
kr.; sandacz — 476 ton, w artości 0,32 mil. k r.; 
szczupak  — 529 ton, w artości 0.15 mil. kr. 
Konserw ry bnych  w yw ieziono 64 tony, w a r­
tości 54 tysięcy  kor., w  tym  szproty  w  oliw ie 
55 ton, w artości 34 tys. koron.

ULGI PO D A T K O W E  D LA  GDYNI 
I PO W IA T U  M ORSKIEGO.
W dzienniku U staw  R. P. n r 27/1957, po­

zycja 190 opublikow ana została u staw a  z dn. 
29 m arca 1937 r„ zm ieniająca rozporządzenie 
P rezydenta  R. P. o popieraniu  rozbudow y 
i rozw oju gospodarczego m iasta i p o rtu  G d y ­
ni. U staw a rozpow szechnia udzielen ia  u lg  po­
datkow ych  d la  przedsiębiorstw  połowu ryb, 
h an d lu  hurtow ego ryb, oraz przem ysłu  ry b ­
nego; znam iennym  jest rów nież, że działan ie  
ustaw y tery to rialn ie  obejm uje nie ty lko  m ia­
sto i port G dyni, lecz cały  pow iat m orski. Ze 
w zględu na  w agę przepisów  now ej u staw y  d la  
rybołów stw a i przem ysłu  rybnego do omó­
w ienia je j sku tków  pow rócim y w następnym  
num erze.



HERMANN MATHIESEN & Co
Spółka z ogr. odp.

I M P O R T  Ś L E D Z I  
wlaśi.: H. Mathiesen i S. Rwietki

telegraficzny: „ H E R M A T I C O "  
T e l e f o n :  28-24 Biuro

10-38 Prywatny Rynecki
30-71 Mathiesen

Konto bankowe:
Powszechny Bank Związkowy. G d y n i a

G D V S \ 8 IA  P o r t  R y b a c k i

M O R I  K I  M IM T Y T Ł IT  R Y B A C K I

H A L A  I C H Ł O D N I A  R Y B N A
G B W r W i M  § ® m R T  R W B M C M i
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I F a f o r s j k m  S & sS bm

N o w o c z e s n a  z a m r a ż a l n i a  r y b  o w y d a j n o ś c i  20.000 kg- na d o b ę  
Tranzytowe składy w komorach chłodniczych o pojemn. 20 tys. dużych beczek 
Tranzytowe magazyny nie chłodzone o pojemności 30 tysięcy dużych beczek

TOW.  P R Z E M Y S Ł U  R Y B N E G O

BLOOMFIELDS
Import śledzi solonych

| G DYNIA PORT RYBACKI

«| ................... ..................................................
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W YDAW NICTW A

W m arcu  1937 r. nak ładem  izb y  P rzem y­
słow o-H andlow ej w W arszaw ie u kazały  się 
następu jące  w ydaw nictw a:

1) „Problem Inw estycyjny w  Polsce41.
posła Brunona Sikorskiego  — cena zł  5,— 
Zaw iera zbiór refe ra tów  au tora , do tyczą­

cych P lan u  Inw estycyjnego F unduszu  O brony  
N arodow ej i P roblem u K om unikacyjnego w 
Polsce. W zwięzłej form ie ujęte są podstaw o­
we zagadnienia naszej po lityk i inw estycy jnej 
i ry n k u  pieniężnego. Szereg najisto tn iejszych  
sp raw  gospodarczych zna jdu je  p rzy  tym  od­
pow iednie naśw ietlenie.

Problem  kom un ikacy jny  w Polsce ilustro ­
w any  jest na  podstaw ie  ciekaw ych zestaw ień 
s ta tystycznych  i tabel, uw ypuk la jących  stan 
kolejn ictw a i rez u lta ty  eksp loatacy jne  w  k il­
kudziesięciu  państw ach. C zy te ln ik  znajdzie 
dużo ciekaw ych m ateriałów , ob razu jących  za­
gadnienia  kolejow e, drogowe, w odne oraz m o­
toryzacyjne.

P. B. Sikorski, jako  refe ren t sejm owy 
budżetu  M inisterstw a K om unikacji, P lanu  In ­
w estycyjnego oraz F unduszu  O brony  N arodo­
w ej u ją ł cytow ane problem y w taki sposób, że 
w arto , ażeby z argum entam i jego zapoznali 
się ci wszyscy, k tó rz y  in teresu ją  się w spółcze­
snym i zagadnieniam i naszego życia gospodar­
czego i państwowego.

2) Zagadnienie zrzeszeń przem ysłow ych  
w  św ietle  uchwał i opinii Związku Izb 
Przem ysłow o-H andlow y cli
oprać, p rzez  p. J . W e j tko  — cena zł i ,— 
Zaw iera streszczenie najw ażn iejszych  po­

stanow ień D ziału  Y p raw a  przem ysłow ego, 
charak te ry sty k ę  obecnego s tan u  o rgan izacy j­
nego oraz om ówienie ak tualnego zagadnienia 
rozw oju form  organ izacy jnych  w  dziedzinie 
życia gospodarczego.

B roszura może być  pom ocną zarów no d la  
osób. in teresu jących  się stroną  teoretyczną te ­
go zagadnienia, ja k  i b iorących  udział w  czyn­
nym  życiu  organizacyjnym , zaw iera  bowiem  
w ytyczne, k tó re  uw zględnia Zw iązek Izb  
Przem ysłow o - H andlow ych p rzy  opiniow aniu  
s ta tu tów  zrzeszeń przem ysłow ych k ierow a­
nych  do legalizacji.

N a w ydaw nictw a Izby  nie trzeba  pisać

zam ów ienia. W ystarczy w płacić należność do  
do P. K. O. n a  r-(k Izby  Przem ysłow o-H andlo­
wej w  W arszaw ie n r 18750, a  książka  będzie 
natychm iast w ysłana  bez doliczenia kosztów  
przesyłki. P rzy  innych  zam ów ieniach dolicza 
się koszt zaliczenia pocztowego.

W YDAW NICTW A ZAGRANICZNE.
Peter Heinz Seraphim. — D ie O stseeha- 

fen und  der O stseeverkahr, Volk und  Reich, 
B erlin  — S. 314, p l. 8. (Scdiriften des Im stituts 
fu r O steuropaische W irtschaft am  Staatsw is- 
semschaftliehen In stitu t der U niyersitat Ko- 
nigsbergj. Zaw iera następu jące  główne dzia­
ły : I — S tru k tu ra  gospodarcza i kom unikacy j­
na  regionu bałtyckiego; II  — Porty  ba łtyck ie  
w  w alce o zaplecze, w  tym  poddział — D ostęp 
Polski do B a łty k u  i k o n ku renc ja  portów  
wschodnio - niem ieckich po w ojnie — str. 
99— 175; III — W pływ  czynników  technicz­
nych  na konkurencję  portów  bałtyck ich ; IV — 
R uch bałtycki. Poza tym  dzieło jest zaopatrzo­
ne w  przeszło 30 stron załączników  sta ty stycz ­
nych, 15 stron  bib liografii oraz p lan y  23 po r­
tów bałtyckich .

Ostsee Jahrbuch 1936. Die W irtschaft  der  
Lauder im  Ostseeraum. Herausgegeben oon 
der Industrie  und  H andełskam m er zu  Liibeck.
S. 126 — zaw iera następu jące  opracow ania: 
Rozbudow a i p rzebudow a E uropy  Północnej 
— Dr A. D ietrich , Stoekholm ; H andel Niemiec 
z k ra jam i ba łtyck im i :— D r H einz Adolf* 
Seheel. S yndyk  Izb y  Przem ysłow o-H andlow ej 
w Lubece; D ania — D r Heinz A dolf Seheel, 
S yndyk  T. P. H. w Lubece; Stosunki handlow e 
m iędzy Niem cam i a N orw egią — horenz Yogt, 
Oslo, dy rek to r Norweskiego Zw iązku Przem y­
słowców; N orw egia — W alter Thilo, członek 
zarządu  firm y  L. Possehł & Cu m. b. H. L u ­
beka; Szw ecja — D r K laus Pul pa 11. d y rek to r 
Izby Przem ysłow o-H andlow ej, Lubeka; Bi­
lans p ła tn iczy  Szwecji w  1935 r. — D r A. D ie­
trich, Stodkholm; F in land ia  — D r R udolf 
Keibel, syndyk  Izby  H andlow ej, L ubeka; K ra ­
je bałtyckie , Estonia, Łotw a, L itw a — Dr H er­
m ann M eyer, L ubeka; Polska   D r H erm ann
M eyer, L ubeka; Rosja — D r H erm ann  M eyer, 
Lubeka.

G d yń sk i Import Owoców Południowych
GDYNIA, ul. Władysława IV. 30 — Telefony 21-85, 12-87

Adres telegraficzny „GDYNIMOWPOL". Hurtowa sprzedaż wszel­
kich owoców południowych świeżych i suszonych. Dojrzewalnia 

bananów i pakownia owoców.
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pdyński Rynek Owocowo ■ Kolonialny

C z y  utrzym a się d o tych czaso w a polityka  
kaw ow a B ra zy lii

W  num erze 4 naszego B iu letynu  z dnia 
48 lutego 1937 r. inform ow aliśm y o św iatow ym  
zbiorze kaw y  w  sezonie 1936/37. Podaliśm y, że 
z tńory  k aw y  szacow ane są na  około 33.979.700 
Worków, z czego p rzy p a d a  na B razylię około 
21.508.200 w orków , a na k aw y  łagodne — 
szlachetne (milds) i Kolonij francusk ich  razem
12.471.500 worków .

O becnie podać możemy dane o św iato­
w ych zapasach  k a w y  i perspek tyw ie  na p rz y ­
szłość w  odniesieniu do tego a rtyku łu .

W edług ty ch  in fo rm acy j zapasy  k a w r  
b razy lijsk ie j p rzedstaw ia ły  się na dzień 1 I II  
1957 r. w  porów naniu  z tak im i okresami; w  
■ostatnich dw óch la tach  następująco:

Zapasy 
na miejscu 
i w drodze

1 I1T 1937 

worków
1 III 1936 
worków

1 III 1935 . 
worków

l i  8 A . . .  .

y  Europie i w 
Innych krajach

Brazylii . . .

ok. 1 429 000

„ 3 211 000 

„ 3 353 000

ok. 1 661 000

„ 2 930 000 

„ 3 255 000

1 395 000

2 949 000 

2 133 000

ogółem
2apasy i podaż

W  ciągu 
od dn ia  1 VI 
siała następu

ok. 7 993 000

8 m iesięcy 
I 36 do 28 
jące ilości k

ok. 7 846 000

bieżącego t 
11 1937, Br 
a w y:

6 477 000

ezonu i. j. 
azylia wy-

Do
1936 37
worków

1935/36
worków

1934/35
worków’

l i  S A . . .  . 

Europy . . . .  

1nnych portów

8 473 000 

7 617 000 

741 000

9 061 000 

7 740 000 

863 000

7 469 000 

6 546 000 

672 000

Razem . . 16 831 000 17 664 000 14 687 000

K aw  szlachetnych  (łagodnych) dostarczo­
no w  tym  sam ym  okresie w  porów naniu  w 
stosunku do la t poprzednich:

Do
1936/37 

1- III 37
1935/36 
1 III 36

1934/35 
1 Ul 35

U S A . . . . 3 223 000 2 336 000 2 113 000

Europy . . . . 3 601 000 2 208 000 2 721 000

Razem . . 6 824 000 4 544 000 4 834 000

Z pow yższych cy fr w ynika, że dowozy 
k aw y  b razy lijsk ie j do USA., E uropy  i innych 
portów  w 8 m iesiącach bieżącego sezonu w po­
rów nan iu  z tak im  okresem  sezonu 1935/36 
zm niejszyły  się na  korzyść dostaw  kaw  szla­
chetnych. Z tego wniosek, że konsum eja k a ­
w y  b razy lijsk ie j w ty ch  k ra jach  znacznie 
spadła, a spożycie kaw  łagodnych (szlachet­
nych) wzrosło. Zaznaczyć należy, że udział 
B razylii w  ogólnej cyfrze spożycia k aw y  sta­
le od szeregu la t zm niejsza się na  rzecz kaw y  
innego pochodzenia. Zjawisko to zaznacza się 
w yraźn ie  i w  sezonie bieżącym , w  k tó rym  spa­
dek w stosunku do la t  poprzedn ich  jest n a j­
większy. W  okresie 1900/1910 udz ia ł B razylii 
w  ogólnym  spożyciu kaw y  w ynosił 75,85%, a  
innych  k ra ja c h  24,15%. W  roku 1935/36 p rzy ­
padło na B razylię już  ty lko  62,40%, a w  sezo­
nie bieżącym  udzia ł jej w ogólnym  spożyciu 
k aw y  spad ł do 55 %.

Jakkolw iek  do końca sezonu b rak u je  jesz­
cze 75 dni, a danych  porów naw czych za 
4 miesiące, to jednak  już  dzisiaj na  podstaw ie 
pow yższej s ta ty sty k i m ożna przypuszczać, że 
dotychczasow e pociągnięcia czynników  m ia­
rodajnych  w  Brazylii, idące w  k ierunku  
sztucznego pod trzym yw an ia  w ysokich cen na 
kaw ę się nie u trzym ają . W zrost p rodukcji k a ­
w y szlachetniejszej i stosunkow o niskie jej 
ceny zm uszą b razy lijsk ie  czynniki m iarodaj­
ne do znacznego obniżenia cen, o ile B razylia  
będzie chciała  u trzym ać  sw ój eksport w  do­
tychczasow ych ilościach.

Porów nując notow ania cen k aw y  b raz y ­
lijsk ie j z m arca  i lutego 1937 r. nadm ienić n a ­
leży, że ceny  tejże zostały już  nieco obniżone. 
W  Now ym  Jorku  „Rio 7“ notow ano w poło­
wie lutego 1937 r. po 91/2 centa doi. za 1 Ib, 
a w dniu 10 I II  1937 r. ju ż  ty lko  9(4 centa. 
W d n iu  12 m arca 1937 r. B razylia  oferow ała 
np. k aw ę  „Santos" ty p  4 cost & freight po ce­
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nie 10.60—10,85 cent. za 1 lb, podczas, gdy w 
dn iu  17 lutego w ynosiły  one jeszcze 11%—12 
centów. Zniżka w tym  okresie w ynosi zatem  
już  ponad  1 cent na  1 lb, a około 2 cen ty  w  
stosunku do na jw yższej ceny, jaka  b y ła  w  tym  
roku. C eny na  Yictorię zostały rów nież obni­
żone. K aw a ta  w  połowie m arca by ła  ofero- 
w ana cost & freight już po cenie 8,40 centów  
za 1 lb.

KR O N IKA

OSTATNIE TRANSPORTY OWOCÓW
D n ia  8 kw ietn ia  br. nadszedł do G dyni 

s/s „L ivern ia“ z ładunkiem  2.894 sk rzyń  cy ­
tryn , 221 sk rzyń  pom arańcz i 5.900 kg m igda­
łów włoskich.

S/s „C arla"  zaw inął do G dyni d n ia  
12 kw ietn ia  br. i w yładow ał ca 3.000 skrzyń 
cy try n  w łoskich w agi 119.000 kg.

D n ia  25 kw ietn ia  br. spodziew any jest 
s/s „Scania" z transportem  cy tryn  i pom a­
rańcz w łoskich.

SYTUACJA NA GDYŃSKIM RYNKU TO­
WARÓW KOLONIALNYCH (13 IV 37)
W handlu tow arów  kolonialnych  nie n a ­

stąp iły  w  okresie spraw ozdaw czym  praw ie  
żadne zm iany. Im porterzy  tw ierdzą, że ten ­
dencja jest n a  ogół nieco słabsza niż w  po­
przednim  okresie, t. j. w m iesiącu m arcu  br. 
Zastój, jak i odczuw a się w  hand lu  tow arów  
kolonialnych należy tłum aczyć b rak iem  go­
tów ki w śród odbiorców krajow ych. W ynika  
to z tego, że pomimo zap y tań  nadchodzących  
z k ra ju  do im porterów  o tow ary  kolonialne, 
konkretne  tran sakcje  dochodzą do sk u tk u  je ­
dyn ie  w  bardzo  rzadk ich  w ypadkach , p rzy  
czym  i w tych  w y p ad k ach  sprzedaż następu je  
głównie częściowo na  k redy t. Im porte rzy  s ta ­
ra ją  się w yzbyw ać posiadane tow ary  zag ra­
niczne często naw et po cenie kosztów  w łas­
nych, aby  ty lko  u p ły n n ić  środk i obrotowe w 
nich zamrożone.

O ile pan u jący  od dłuższego czasu zastój 
nie ulegnie w k ró tk im  czasie zm ianie, należy 
obaw iać się p rzy k ry ch  następstw , jak ie  może 
on za sobą pociągnąć dla n iek tó rych  firm  im ­
portow ych. W szczególności przedsiębiorstw a 
finansow o słabe będą  m usia ły  d la  zdobycia 
środków  obrotow ych w yzbyć się posiadanych 
tow arów  poniżej kosztów  w łasnych. N arazi 
to n a  s tra ty  w szystkich im porterów , gdyż 
firm y  naw et finansow o silne chcąc u trzym ać  
swoich k lien tów  będą zmuszone oddaw ać to­
w ar po tych  sam ych cenach co ich ko n k u ­
renci.

Kawa surowa.
N a ry n k ach  zagranicznych  tendencja  spo­

kojna, ceny zniżkowe. Np. „Rio 7“ sp rzeda­
w ana jest obecnie po 37 sh. za 50 kg fob s ta ­
tek w porcie załadow ania. Na ry n k u  k ra jo ­

w ym  k aw y  dosyć dużo. D ow ozy n ada l w ięk­
sze ponad  zapotrzebow anie. O dbiło to się 
u jem nie na  cenach kaw y , k tó re  są niższe niż 
w poprzednich  okresach. Zysk p rzy  kaw ie 
b razy lijsk ie j jest w  stosunku do włożonych 
k ap ita łó w  (kosztów w łasnych) m inim alny. 
W ynosi on zaledw ie k ilk a  groszy. K aw y n ie­
bieskie sp rzedaje  się p raw ie  bez zarobku.

C eny za tow ar oclony k sz ta łtu ją  się loco 
m agazyn następu jąco : Rio i Y ictoria 7
zł 4,15—4,20 za 1 kg, Santos ex tra  p rim e 
zł 4,90—5,10. Santos zw yk ły  zł 4.50—4,80., 
G uatem ala  M aragogype zł 5,50—6,10, T anga­
n ika  zł 5,20—5,40.

Herbata-
T endencja  na  ry n k ach  zagran icznych  

bardzo  m ocna. W skutek  w yczerpyw an ia  się 
zapasów , ceny zw yżku ją . N a ry n k u  k ra jo ­
w ym  tendencja  w  porów naniu  do zagran icy  
bardzo  słaba, gdyż ry n ek  jest nasycony. O d ­
b ija  to się u jem nie na  cenach herbaty , k tó re  
z dnia na  dzień zn iżkują. M ożna naw et po­
wiedzieć, że w  h an d lu  he rb a tą  stosow any jest 
pew ien dum ping , wobec czego trudno  ofero­
w ać tow ar. W  dn iach  10—13 kw ietn ia  ceny 
k sz ta łtow ały  się za to w ar oclony loco m aga­
zyn G dyn ia  następu jąco : S um atra  zwykła,
zł 12,50—13,00, S um atra  gat. lepszy zł 13,80— 
14,40, Cejlon lepsza zł 14,80—15,50. C ejlon 
zw ykła  zł 14,50—14,60. H erba ty  indy jsk ie  od 
zł 14,30— 15,50 za 1 kg.

Korzenie.
Na ry n k ach  zagran icznych  tendencja  

m ocna p raw ie  na w szystkie ga tunk i korzeni. 
N a ry n k u  krajow ym , o ile chodzi o p iep rz  
tendencja  bardzo słaba. 'O broty u  im porterów  
w tym  a rty k u le  są m niejsze o około 40% niż 
w  zeszłym  roku. T ow ar sp rzedaje  się po cenie 
kosztów  w łasnych, t. j. po zł 4,70—4,75 za 
1 kg loco m agazyn G dynia. Im porterzy  są­
dzą, że w  a rty k u le  tym  m usi być u p raw ia n y  
przem yt, gdyż n iepraw dopodobnym  w yda je  
się, aby  konsum cja tego a rty k u łu  m iała się 
zm niejszyć, aż o około 40%. Inne korzenie — 
pim ent (ziele angielskie) i cynam on poszuki­
wane. C eny n a  pim ent w ah a ją  się od 7—7,50 
zł za 1 kg, na  cynam on „C assia lignea" — zł 
5,80—6.00, a na  cynam on „V era“ 6.90—7,50 zł 
za kg.

Ziarno i masło kakaowe.
Mocna tendencja, ja k a  panow ała  w  z ia r­

nie kakaow ym , ostatnio nieco osłabła. Accrę 
sprzedaje  się obecnie (tow ar oclony) po zł 
2,30—2,40 za 1 kg. C zy cena ta  u trzym a się 
czas d łuższy  trudno  jest przew idzieć.

C eny na masło kakaow e za g ran icą  b a r­
dzo wysokie. W  k ra ju  sp rzedaje  się a rty k u ł 
ten po zł 4,60—4,70 za 1 kg loco m agazyn 
G dynia  (tow ar oclony).
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Owoce suszone.
O dczuw a się braik śliw ek suszonych k a ­

lifornijskich, a to z uw ag i na  p rzerw an ie  do­
wozów w skutek  stra jków  am erykańskich . No­
we tra n sp o rty  n a d e jd ą  16 wzgl. 17 bm. Zbyt 
innych  owoców suszonych bardzo  m ały.

t r a n s a k c j e  n a  g d y ń s k i m  r y n k u  

OWOCOWYM.

W  czasie od 25 m arca  br. do 12 kw ietn ia  
br. u rząd z iły  jedynie  A ukcje  Owocowe cztery  
przetargi, n a  k tó rych  łącznie w ystaw iły
16.274 slkrzyń pom arańcz palestyńskich , 814 
skrzyń pom arańcz hiszpańskich, 2.065 sk rzyń  
cy tryn  włoskich i 210 skrzyń grapefru itów .

Z pow yższych ilości sprzedano:
12.384 skrzyń  pom arańcz palestyńskich , po 

cenie 0,67— 1,08 zł za kg 
814 skrzyń  pom arańcz hiszpańskich, po cenie

0.60—0,91 zł za kg 
1.965 sk rzyń  cy try n  włoskich, po cenie

31—34 zł za skrz.
175 sk rzyń  g rapefru itów  palestyńskich , po 

cenie 28,50 za 1 skrzynię.
Szczegółowy przebieg  au k cy j p rzed sta ­

w iał się następu jąco :

A ukcje O wocowe Sp. z o. o.
D nia  25 m arca b r. u rząd z iły  p rze targ  w y ­

s taw ia jąc  3.818 sk rzyń  pom arańcz p a les ty ń ­
skich, 289 sk rzyń  pom arańcz hiszpańskich, 
935 sk rzyń  cy try n  w łoskich i 160 sk rzyń  g ra ­
pefru itów  palestyńskich.

Z w ym ienionych w yżej p a r ty j  sprzedano: 
2.628 skrzyń pom arańcz palestyńskich, po 

0,67 do 1,08 zł za 1 kg 
2S9 skrzyń  pom arańcz hiszpańskich, po 0.60 

cło 0,90 zł za 1 kg  
935 sk rzyń  cy try n  w łoskich, po 31—34 zł za 

1 skrzynię
135 skrzyń g rap e fru itó w  palestyńsk ich , po

28.50 za 1 skrzynię.
T endencja na  ogól spokojna. U dział w  

p rze ta rg u  wzięło 37 kupców .
N astępny  p rze ta rg  odbył się dn ia  31 m ar­

ca br. p rzy  udziale  36 kupców .
Na aukcję  w ystaw iono 3.153 skrzynie po­

m arańcz palestyńskich , 500 sk rzyń  pom arańcz 
hiszpańskich, 630 sk rzyń  c y try n  w łoskich 
i 26 skrzyń g rapefru itów  palestyńskich.

Sprzedanych  zostało:
3.153 sk rzyń  pom arańcz pa lestyńsk ich  po 0,90 

do 0,95 zł za  1 kg 
500 slkrzyń pom arańcz h iszpańskich  po 0,90 

do 0,91 zł za 1 kg 
630 sk rzyń  cy try n  włoskich po  33 do 34,25 zł 

za 1 skrzynię 
16 sk rzyń  g rapefru itów  palestyńsk ich  po

28.50 zł za i skrzynię.
Na aukcji dn ia  6 kw ietn ia  br. w ystaw io­

no do p rze targu  6.053 skrzyń  pom arańcz p a ­
lestyńskich, 25 sk rzyń  pom arańcz h iszpań­
skich i 300 sk rzyń  cy try n  włoskich.

Z pow yższych ilości sprzedano:
3.553 sk rzyń  pom arańcz palestyńskich  po 0.80 

do 0,95 zł za 1 kg 
25 slkrzyii pom arańcz h iszpańskich po 0,85 zł 

za 1 kg
400 skrzyń Włoskich cy try n  po 33 do 33,50 zł 

za 1 skrzynię.
D n ia  7 kw ietn ia  br. w ystaw iono na aukcję 

3.250 sk rzyń  pom arańcz palestyńsk ich  i 24 
skrzynie  g rapefru itów  palestyńskich.

Sprzedano obydw ie partie  w całości: po­
m arańcze od 0,90 do 0,95 zl za 1 kg, g rape­
fru ity  po 28,50 za 1 skrzynię.

B ałtyck ie A ukcje O w ocowe Sp. z o. o.
nie u rządz iły  w  tym  czasie przetargu .

KRONIKA ZAG RANICZNA

W łochy:
W ostatn im  k w arta le  obserw ow aliśm y sta­

łą  zw yżkę cen cy try n  włoskich, p rzy  rów no­
czesnym  bardzo  silnym  popycie. W bieżącym  
sezonie c y try n y  zostały w  rękach  producen­
tów, k tó rz y  oddaw ali tow ar eksporterom  je­
dynie na  ich zam ów ienia i w  ty m  b y ł powód 
stałego b rak u  cy try n  na  rynku . E pidem ia 
g rypy, jak a  naw iedziła  p raw ie całą północną 
Europę, spow odow ała silne zapotrzebow anie 
i p rzy  tego rodza ju  system ie, ja k i stosow ali 
p roducenci włoscy, ceny stałe zw yżkow ały. 
Jak  to już  k ilkak ro tn ie  podkreślaliśm y, głów­
nym  pow odem  tego rodza ju  sy tuacji by ły  b a r­
dzo m ałe zbiory. O prócz tego rozwój p rzem y­
słu przetw órczego olejków  i esencyj cy tryno ­
w ych odegrał w  tym  w y p ad k u  pew ną rolę. 
Jeśli chodzi o pom arańcze włoskie, to ten  a r­
ty k u ł przechodził rów nież różne fazy  zain te­
resow ań. N a ogół pom arańcze w łoskie cieszą 
się zawsze dużym  zainteresow aniem  ze w zglę­
du na  gatunek, zaw iera jący  dużo cukru  i w i­
tam in. Dla zobrazow ania jak  n ierów no k sz ta ł­
tow ały  się ceny pom arańcz w  różnych  okre­
sach, podajem y k ilka  o rien tacy jnych  cen. Ce­
ny  pom arańcz blond m iały  pew ne okresy, gdy 
cena ich spadała  naw et do 51—52 lirów  i zno­
wu w innych  okresach dochodziła od 140 do 
170 za 100 kg. W chw ili obecnej ceny za po­
m arańcze blond w ah a ją  się od 120 do 125. 
Sanguigni i Sanguignelli od 135 do (45. Jest 
ogólne zdanie, że pom arańcze w łoskie zw łasz­
cza z Sycylii, Palerm o, A drano, Santa M aria 
d i Licordia, Bronte, Lentini F rancoforte  
i Leonforte są niezastąpione i k iedy  daje się 
zauw ażyć na  ry n k u  b rak  tego a rty k u łu , po­
w oduje to natychm iastow ą zwyżkę.

Skończył się obecnie sezon m andarynek  
i kończy się powoli sezon pom arańczy. Z po­
czątkiem  kw ie tn ia  zaczyna się natom iast se­
zon cy try n  Yerdelli. Zbiory tych  cy try n  zapo­
w iad a ją  się bardzo  dobrze. C y try n y  Yerdelli 
pokażą się na ry n k u  w drug ie j połowie kw iet­
nia br. Obecne zapasy  są bardzo  małe i w sku ­
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tek  dużego zain teresow ania tendenc ja  jest b a r ­
dzo m ocna. O statn io  notow ano ceny na  cy ­
try n y  67 do 69 lirów  za skrzynię. Z b rak u  od­
pow iednich ilości gatunkow ych, pakow ane są 
w  skrzynie różne gatunk i. Zbiory pom arańcz 
O vał spodziew ane są w  połowie kw ietn ia . Ce­
n a  nie jest jeszcze ustalona.

M igdały odgryw ają , zarów no w p ro d u k ­
cji ja k  i w  eksporcie w łoskim  pow ażną rolę. 
Sezon na  ten  a rty k u ł p rzy p a d a  n a  początek 
w rześnia  i trw a  do październ ika. G łów nym i 
p roducen tam i m igdałów  są następu jące k ra ­
je: W łochy, H iszpan ia  i P ortugalia . M niej po- 
w ażnym i są: Persja , G recja, M arokko i K ali­
fornia. Jednak  najpow ażniejszym  p roducen­
tem  są W łochy. C atan ia , A pulia, SyGylia i po­
łudniow e brzegi Sardyn ii dostarczają  m igda­
łów. Roczna p ro d u k cja  tego a r ty k u łu  w ynosi 
ca 300.000 w orków  a 100 kg. Z tego na  Sycylię 
p rzy p a d a  ca 100.000, pozostała ilość n a  A pu- 
lię i inne okolice. Zbiór z jednego d rzew a p rz y ­
nosi przeciętn ie 6 do 10 kg migdałów" łuszczo­
nych.

Do im porterów  m igdałów  włoskich, na le­
żą: Niem cy, Anglia, U. S. A., H olandia, F ra n ­
cja i k ra je  E uropy  północnej, m iędzy nim i 
Polska.

Zbiory roczne orzechów  w łoskich w yno­
szą przeciętn ie ca 250—270.000 w orków  a 50 
kg. W ym ienione w yżej k ra je  są im porteram i 
tego a rtyku łu .

Palestyna:

Zbiory owoców palestyńskich, 
czeń urzędow ych w7 Palestyn ie  m ają

obi i- 
w ynieść

w  i

w  b ieżącym  sezonie ca 9.000.000 skrzyń . D o­
tychczas załadow ano ca 6.105.000 sk rzyń  do  
Anglii i 2.334.000 sk rzyń  do pozostałych po r­
tów7 europejskich. W szystkie dotychczasow e 
ład u n k i w ynoszą łącznie 8.377.000 skrzyń , z 
czego 2.936.000 sk rzyń  załadow ano w  Jaffie ,
5.188.000 skrzyń  w  H aifie  i 196.000 sk rzyń  w  
Tel-Aviv. W g osta tn ie j s ta ty s ty k i p a les ty ń ­
skiej eksportow ała P a lestyna : 7.315.938 skrz. 
pom arańcz, 1.003.965,5 sk rzyń  g rapefru itów ,
54.883,5 sk rzyń  cy tryn , 2.579 sk rzyń  innych  
owoców. Razem  8.377.366 skrzyń.

Turcja:

T ransakcje  na  su łtank i tu reck ie  w  m arcu  
br. w yniosły  ca 620 ton. Łącznie sprzedano w  
b ieżącym  sezonie do końca m arca br. 59,235 
ton, podczas, gdy  w  r.oku 1936 sprzedano
71.500 ton, a w  roku  1935 — 44.400 ton.

W  końcu m arca br. notow ano n as tęp u ją ­
ce ceny za ten  a rty k u ł:

za 100 kg
cif po rty  kon tynen tu  cif L ondyn

Typ. 7—13 ' Li. 17.— sh. 28,9
8— 14 „ 17.5 „ 29.6
9— 15 „ 18.5 .. 31.6

10— 16 ., 22.5 „ 58.3
11—17 „ 24,5 „ 41,9

W m arcu br. załadow ano do p o rtu  k o n ty ­
nentu 88.706 sk rzyń  sułtanek, do portów- an - 
gielskch 5.935 skrzyń. Łącznie załadow ano w  
bieżącym  sezonie 53.955 ton. W  roku 1936 — 
64.490 ton, w- roku  1935 — 37.620 ton. Z tego> 
dla portów  k o n ty n en tu  45.230 ton, d la  Anglii 
— 9.920 ton.

S. MEHLER
G D Y N I A

u l. E . K w ia t k o w s k ie g o  2 4
Te le fon y  2 0 - 9 4 ,  3 0 -9 5 .  M a g a zyn  te l.  3 0 -9 6  
A d re s  te le g ra f ic z n y : .M E H LE R  - G D Y N IA "

K A T O W I C E
u l. M ły ń s k a  14

T e l e f o n y  3 1 3 - 8 9  n o c n y  3 0 8 - 8 6  
A d re s  te le g ra f ic z n y  „M E H L E R -K A T O W IC E "

# J f P O « r  i  E K S P O R T
Hurtownia  owoców południowych 

i towarów kolonialnych

POLECA: Po marańcze z Włoch i Hiszpanii, pomarańcze i grappefruity z Palestyny, 
jabłka i cytryny włoskie, orzechy laskowe, orzechy włoskie i jqdra orze­
chowe, figi sułtanki i koryntki. Śliwki suszone, kalifornijskie, jugosłowiańskie
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Aukcje owocowe
w Gdyni

Spółka z o. o.

B i u r a :  N a b r z e ż e  Francu skie

T e l e f o n y :  19-44 19-45 19-46

M A G A Z Y N :  19-47

I. Gerner i S m
Dom Przemysłowo-Handlowy

I M P O R T  

I P A K O W N I A  
Ś L I W E K  

S U S Z O N Y C H

Gdynia-Port
NABRZEŻE FRANCUSKIE 

TELEFON; CENTRALA 19-44

P o ls k ie  T o w a r z y s t w o  
dla H andlu  B an an am i
N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E  

SP. Z OGR. ODP.

W  G D Y N I

NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA 

DOJRZEWALNIA BANANÓW

ADRES TELEGRAFICZNY: „BANAN" - GDYNIA

T E L E F O N Y :

1553, 1556, 1944, 1945, 1946.
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KAWA
Import tow arów  kolonialnych

GDYNIA
HERBATA W. MACHWITZ Sp. z c g ,  odP.

KAKAO Palarnia kawy  
G D Y N IA  LIPOW A 3 TEL. 28-15.

GDAŃSK

B I U R O  B U D O W L A N E

F. S K Ą P S K I  i S - k a ,  I N Ż Y N I E R O W I E  Sp . A kc.
TEL. 1746-1744 G D Y N I A  ul. Ś w ię to ja ń ska  41

W ykonu je  w sze lk ie  roboty  w ch o d zą ce  w  zakres BUDOWNICTWA

/ .

JOZEF FETTER
GDYNIA-PORT
N A B R Z E Ż E  P O L S K I E  
T E L E F O N  N R  2 9 - 8 7

SUSZARNIA I PAKOWNIA OWOCÓW ORAZ 
IMPORT I EKSPORT TOWARÓW SPóZYW- 
——  CZYCH I KOLONIALNYCH -------------
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